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Faszystowski obłęd Rozbieżności 
między 

Francjq Ang\osasomi 
przyczynq licznych 
konferencji w 'Moskwie.. 

Moskwa. PAP. Specjalny wysłannik 
ministra Bevina w Moskwie Roberts, 
odbył w piątek popołudniu konfetencję 
z ambasadorem amerykańskim Bedell­
Smithsem, który z kolei odbył w ąm· 
basadzie francusldej rozmowę z amba· 
sadorem Chataigneau. 

Komisja dla badania działalności antyamerykań­
skiej przyczyną śmierci b. ministra White'a 

W kolach dyplomatyc:rnych Moskwy 
wyrażany jest pogląd, że w najbliższym 
czasie odbędzie się ponowna konferen­
cja między ministrem Mołotowem a 

przedstawicielami trzech państw :ra­
chodnich. 

• * • 
MOSKWA PAP. W p i ątek toczyły si ę w 

dalszym ciągu narady między 3 pned61.avncie­
lami mocarstw zachodnich w celu ·ia i ęc1a 
wspólnego stanowiska w obecnym sta:l ium 
rozmów w sprawie niemieckiel. 

NOWY JORK (PAP) Na.gł& 6mier6 b. wiee- konań wywołały wAciekłoA~ wśród członków ko· 
mini11tr1. 1ka.rbu USA - White' a wywołała 11ze misji, a szczególnie jej przewodniczącego -
reg o'wiadczeń, w których wy11tąpiono z oskar Thoma.se., który korzystał z każdej okazji, aże· 
teniem Oł!ławionej komisji kongresu dla ba.da.· by oezerni6 White'L Wallace stwierdza, te 
nia dzia.łalno,ci antyamerykańskiej, o pośred· komisja ta zajmuje się jedynie, rzu-:aniem 
nie spowodowa.nie jego zgonu. oszczerstw na wszystkich postępowyeh Amery· 

Wallace powiedział, te White padł ofiarą t ej ka.nów, walczących o pokój i sprawiedliwo~~ 
komisji. ;Jego zdecydowane ~tanowisko i od· społeczną. 
mowa. wyrzeczenia. się swoich postępowvch prze Sekretarz międzynar owego funduszu mo· 
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CU~~! a~!y~a~s~~~~pro!!~a~!~ę? ~ 
z Berlina do Norymbergi ~ 

LONDYN PAP. - Moskiewski koreapontlenl t hl d' 'bł • h 
już do Norym-• • • Berlin. PAP. Jak donosi gazeta „N e-, informacji wyjechały 

Reutera ujawnia, że przyczyną JJcznych kon- ues Due se an ' w ciągu naJ izszyc bergii. 
ferency/ między przedstawicielami moi.:1ntw dwóch tygodni amerykańska admini- I Obecnie przygotowuje się tam po­
zachodnich są 1ozbleżno~cl, fakle wyłonlly \Ję stracja wojenna przeniesie.swe najwa- . l dla J'eszcze czterech ur.-. 
08tatnlo między stanowiskiem Francji a .sta- żniejsze urzędy z Berlina do Norym- m1eszczen a ~ 
nowlsklem Anglosasów. J!oz~twfękJ te .iary· b . C t d . d ·i- dów oraz na rezydencję służbową dla sowały się podczas omawiania prz1szł:Jfol Za- ergi. Z ery urzę Y· o spraw cyWl 
glęb/a Ruhry. i nych, wychowania i kultury oraz urząd generała Clay'a i jego zastępcy. 
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Rezolucia Rady Bezp·eczeńsłwa 
o konieczności utrzymania rozejmu w Palestynie 

LMOI SUCCESS PAP. Na 11.e.dnrycujnym podlegaj!lce jej ju.rysdykcj.1, które dopukiły ki militarnych lub politycmycli 1 tytułu po· 
pollied'IAlll.u 11.wołanym na prołbll 101}emcy się pogwałcenia rozejmu. gwałcenia pn.ei nil\ rozejmu. 
ONZ Be?IM.ć.otte'• w zwd~u s pogar•'la\ącl\ ' 4) żad.na H atron nie mote na.rueuć rozej· Czwartkowe posiedzenie Rady Bezpleczeil-

Qetarnego - Frank Kuhe'a - oświadczył, le 
White zosta.ł w istocie za.mtczony nie kończt­
cym 111\'! przeciwko niemu Aledztwem 1 ohydnymi 
kalumniami. 

Dziennik ,,New York Star••· podkreśla., te 
White był jednym z nieprzejednanych wrogów 
ws'lelkich form faszyzmu oraz rzecznikiem po­
rozumienia amerykańsko-radzieckiego. Również 
„New York Times" wyra.że. pogląd, że docho· 
dzenia. i oszczerstwa. rzucane na. "White' a. przy· 
spieszyły jego ~mier~. 

W niemniej ostrych słowa.eh rozprawił się 
z dzialalno~cię. tej komisji poseł demokratycz· 
ny Kleen, który zaznaczył, że komisja ta. do­
szukuje Si\! „szpiegów'' wśród elementów po­
stępowych, z drugiej jednak strony starannie 
unika wniknięcia. w działalność amerykańskich 
grup faszystowskich. Te grupy przede wszy· 
stkim _ zda.niem Kleena. - stanowią praw­
dziwe niebezpieczeństwo dla. Stanów Zjednl')Czo 
nych„ 

Przyjaźń niemiecko-brytyjska 
LONDYN PAP. - W połowie września ma 

przybyć do Wielkiej Brytanii 500 studentów 
niemieckich. Oficjalne kola brytyjskie zapo· 
wiadajl\ tę wizytę jako część akcji, zmierzają· 
cej do „poglębloola porozumienia anglo • nlP 
mieckiego". Głównymi organ:l:z.atoraml tej wy· 
cieczki j~t Foreign Office i brytyj&kie mini­
sterstwo rolnktwa. Komitet obywatelski po· 
wołany do życia 11. zwillzku s !Jrzyjudem 1tu· 
dentów nlemieckkh 11.wródł si4l :& e.pelem do 
mieszkańców hrabstwa Sti!fford, gdzie etuden 
ci epędzl\ 2 mlesięce, aby podjęli ei~ rol!l gos· 
podarzy 1 upmyjemn.iall im pobyt w Anglii. 

o;:~,„„„ 
sitt eytuacjl\ w Jerozolimie, Rada Bez:ileczań· ; jp.u pod pretek6tem ekcji odwetowej lub 11- etwa było oetatnle pnied 1eejl\ Zgromadienia 
etwa 8 gł~i przy 3 w1trzymujitCycll 11~ pre.syjnej. Ga.neraln~o ONZ, które odbędzie 1141 w pny 
(Z.SRR., Ukraina, Syria) ~nyjęła wspólnia re- '1 5) tadna ... stron nie mote dl\gnl\Ć koriy- ezłym miesiącu. Zacisite walki w Grec1·1 
'Zolucję Anglii, USA, Franc\\ \ Kanady w epra '( 
wie pr7.e6trz.egania przez 2.ydow i Arabów ro I K , d G 1· • · St I' RZYM .PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 

!~~m:a ';o;~~e:;~~ ~:;~;u~~t~tt~e~\~1~~~;\ oreanczycy o enera 1ss1musa a ina ~r:t5ożeru:fg~~eo?:~:~\v;~:\r~~~~~~: 
sankcje gospodarcze, polltycme 1 woj~'\rnwe 14 365 · ł · i f' ó w 
w wypadku a.gresji, stwierdza, że: MOSKWA PAP. - Przedstawiciele 17-tu Korei. Pomimo trwającego terroru ludność p.o mos wynos'Zą · zo ruerzy 0 icer w. 

1) kaida 'Ze •tron. odpowiada za działania partii politycmych w połudn. Korei wysłali :z ludni.owej Korei wspólnie z miE!6.Zkańcami de ciągu ostatnich 3-ch dni faszyści stracili po-
wo~k regulamych i nieregularnych, po1le-\ okazji trzeciej roC'Zilicy wyzwolenia Korei mokratycznej Korei północnej walc'Zy o zje- nad 2 tY,S. tołnieny. 
glych jej wład:zy, lub majdujl\cych eię na te- I pnez woj6k4 radzieckie telegram noa ręce ge- d.noczenie i wolność swej ojczyz.ny - stwier Rozgłośnia komunikuje dalej, te ataki prze-
rytorium, poza.taJ!lcym pod jej kontrolii. I neral\Hlmun Stalina. WyrdajitC swoj!l głę- dza telegram. clwnika w rejonie Aermilica, Likoharl i :Zer-

2) katda se etron C'j:obowill'Z~ je.it wszelki-I boki\ wdzięczność prze<letawlctele 17·tu partii W walce tej naród koreański znajduje po- ma ,podjęte w druu 17 bm. zakońc'Zy>ły się nie 
ml ro7.porzędz.alnym1 jrodkam! hie dopuk1ć do 1 politycznych południowej Korei stwierdzaj!\, moc 4 poparcie u Zwią'Lku Rad'Liecklego i kra powodzeniem. Jednost.ld armil demokratycznej 
narus7A!ill.la rozejmu prze:z pos.zczegOlne jed· / że w S Jata po wyzwoleniu K-0rei spod .kolo· jów demokracji ludowej. W zakończeniu te- zmusiły 2 bataliony 35 brygady do wycofania 
noetlt.! lub grupy, podległe jej władzy, !ub n lalnef przemocy JaponJJ nie nastąpiło Jeszcze Jegram wyra:ia nad'Zieję, ±e Związek Rad.zlec- się na wyjściowe po'Zycje. Przeciwnik ttr'3.cil 
działaJl\<:e na kontrolowanym przez nlll tery· 1 zjednoczenle kra/u. Wybory ipr'Zeprowadzone ki nadal bronić będzie praw narodowych i su około 550 lud'Zi w :zabitych i rannych. 
torlum. · w południowej Korei zainscenizowane pnez weren.nyah narodu koreańskiego, oraz poprzez Zaciekle walki tocz!\ eię równie± w północ· 

3) każda ze t1tron zobowlłlzamt jeet pocił\- czynniki reakcyjne 1 emerykański zarząd woj wysiłki jego na drodz~ do wywak'Zenia sobie nej części Pindusu, gdzie nieprzyjaciel w cią· 
goąć do odpowiedziamoścl wszystkie os;iby1 \ t<kowy usankcjonowały chwilowy podział kra-

1 

ni epodległości oraz do z}ednoC'Zenia kraju i u gu jednego dnia stracił p.onad 800 żołnierzy I 
l ju, z.a.równo jak rządy reakcji w południowej n lezależnienia eię od ingerevcji po!jtronnej. oficerów. · 

~· FRfo~~k~m Tit;-'i ·s: k~'-.::_-zb~~„~~v li-;ę·~;··k'";~f q an . Oświadczenie polityków jugosłowiańskich po zabójstwie Jowanowicza 
• RZYM (PAP) Ka.pitułR. . Santa.-Maria.-Mag: PRAGA (PAP) Centralny organ Czechosło· bywających obecnie za.gro.nicą, protestujące Zabójstwo gen. Jowanowicza. autorzy oświad· 

gi~re P~~yznała ,to.szystowskiemu ~ykta.toro~ waekiej Partii Komunistycnzej ,,Rude Pra.vo" przeciwko zastrzeleniu g'flTI. Jowanowicza w czenia określają. jako pierwszy obrachunek obec 
liiszpa.nu ge_n. ]ran~o, tyht.uł k:~ka..d Tyt opublikowa.ł oświadczenie, podpisane przez 5 po· chwili gdy usiłował pr~·'kroczyć granicę jugo· nych władców Jug')sławii z 111dźmi którzy po-
i~· przyslugiwal kr6 om iszpa 5 0 czasu lityk6w i dziennika.rzy jugosłowia.ńskich prze· słowiańską, by dostać si~ do Rumunii. 1>:ostali wierni ideom walki. o wyzw'olenie naro· 

la.. Vt'" zamiełeił notatkfł, w której ostro dowe i ideom internacjonalizmu. 
aata-..:n ~ ka.pitułt kościoła. Sa.nta.·Ma.ria· Kom u n·1s" c 1· b ryty1· scy z· ą d a1· ą Ci, któr:z:y zdradzali wspomniane idee - głosi ~aggi~w dalej oświadczenie wykorz.ystali tradycyjne me 

te. tody kontrrewolucji. Droga, na. którą wkro-

pr~erwania wojny na Malajach czyli zdrajcy socjalizmu - Tito, Karel, Ra.n· Matshafl J'edzie do Paryża kowicz i Dzilos jest drogą, którą cały ruch ko· LONDYN PAP. - Brytyjska Partia Komu- Oświadczenie zwraca 11/ę J apelem do robot- munistyczny na.zywa. terrorystyczną. Naszą dro 
WASZYNGTON PAP. _ z kół miarodaj- nistyczna opublikowała oświ'1dC'l.enie, w któ· nlków brytyjskich aby odmówlll ładowC111ia gą~ ja.ka. może uratowa~ :Jugosławię, jest droga 

nych informuj!\, it minister epraw uigranicz- rym wzywa wszystkich robotników, aby .zażq amunicji i broni przeznaczonej dla wojsk bry zdecydowanej walki przeciwko t ym, którzy 
ny<:h USA Maf6b.all w~ług wszelkJego praw· daJJ nte:wlocznego przerwania barbarzyńskiej tyjskich walczących przeciwko powstań c:;m pre.gnił nlweczy6 nas" ofiarny wysiłek dla 
dopodobieństwa wyjedzie d.nill 19 września do wojny kolonlainej na Malajach. malajskim. włnsnych megalomańskich celów! 

Par-yU, aby 
11 ~1\Ć na czele delegacji amery- Stra1·k wlosk·1ch robotni· ko' w rolnych Oświa.dczenle podpisali Pera Draglla., b. 116· k·iińsltiej n a &8tlję Zgromadzenia General.:J.ego kretarz generalny ambasady jugosłowiańskiej 

ONZ. w Waszyngtonie, Słoboda Iwanowicz, b. redak· 
Prasa ame rykaflsb .,., ubiegłym tygodniu RZYM PAP. - Związek zawod-0wy robotni- W kołach demokra tycznych we Wło6zech tor naczelny głównego organu frontu narodo· 

podawa1a, że Marshall wyjedzie do Paryża tyl ków rolnych w~ Włoszech, wchodzący w podkreśla si ę, że ogłoszony na 21 sierpnia dowego ,,Głos" Dusan Nil\!lłicz b. za~t~pca rad 
ko w tym wypad.ku, jeśli odbędzie się fam ie skład konfederacji pracy proklamował na 21 s tra jk będz.ie m ; ał s?czególnie doniosłe zna- cy handlowego ambasady' j_ugo~łow i ańskiej w 
dnocześnie spo tkanie ministrów llpraw ngra· s ierpnia strajk 6-cio godz.inny w całym kniu czenie ponieważ po raz pierwszy w dzie jach Waszyngtonfe, Milo ti n Ra~owicz, b. zas•;ępca 
nlcznych czterech mocnrstw. dla poparcia wysuniętych żądań: zawarcia u· ruchu s trajkowego robotnicy rolni w północ- r edaktora naczoln!:go dz!ennika. , Politika" 

BI• twa O JerozoJi•mę mowy zbiorowej w rolnictwie I poprawy by· nych Włoszech wystąp i ą solidarnie w ob~o- oraz pisarz Teodor Balk. • 
tu robotników rolnych. Jednoc'Ześnie kierow- ni e s wych żądat'l . 

PARY:!.: (PAP) Agencja ATP donosi s Tel nictwo tego 'Związku we'Zwało swych czbn· Chadeccy rozbijacze ruchu zawodowego wy PRAGA (PAP) „Ru1fo Prnvo" w artykule 
Avivu, że w piątek rano, po upływie terminu ków, by zaprotes towali przeciwk o czynionym stąp11i przeciw';o <;trajkowi. Jerlnnk~e wedlun perświ~r·ony111 t rag-itz11,'j 8111ier1•i g'•'n .. )owano· 
post awionego przez Arah6w dla ewakuacji przez nąd próbom wyłączenia 6prawy najmu nadchodzących w.il-'onrnk; robotn·~y n·r1• .,„irza por1krdla, *" .i1·il1·nym .irgo prncs t\' p· 
przez wojska żydowskie kilku dzielnie Jerozo· rąk roboczych epod kompetencji organiz,1::j i na leżący do 7 ·••'; ;" , /Jro ."di rr ie zr·n· • clll'"m 111'b w i rrnr.ś,1 i rl ~om mn: ' ;•izn:n it' niniz· 
limy, wojska nrabskje rnzpor7.~ly gwałtowne zawodowych i przekazani& jej instytu<:jo r.1 rza jq pad,.,:• „, " '""1···r!• ,r;, 1 ·• oraz „,„,„ ,.,. i i 11o bc1„ ohcc n,·.i .linii politycz-
ataki w wielu punktacll mia3ta. n&dowym. i 1Jr;<hr;1J11 •I '•1 ;1'1 '"· 

• 
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Str. 2 Nr. 230 . , 
es Powódź amerykańskiej tandety 

lnesle 1 •Na n1ar 

o do -w o ro yt i po 
Rezolucja plenarnego posiedzenia NKW Stronnictwa Ludowego \ Plan_ Marshalla, z~ierzaj1tc ~0 padpo.n:~ 

. . . . . . . . ; . , kowama gospodarki :z:achodmo-europeJSkiej 
W A.."Q.SZA WA PAP. - W dniach 11 i 18 sierp komb~natorom ,podeimuiąc Jeszcze bard7.leJ So1usz !en rósł i krzepł przy parcelac_11 z,em1 I ka pi talowi amerykańskiemu, ma przede wszy· 

nia 1948 r. odbyło się plenarne posiedzenie energiczne kroki w tym kierunku, aby intere6 obszarniczej, przy zagospodarowywanlll Z!em 1 stkim na widoku za1Jewnienie ek6porterom 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo- podstawowyc~ mas chłopskich we wszystkich Zachodnich J us!aleniu władzy. polsklef .. S?· i USA rozległych i dogodnych ryników zbytu. 
Wego, na którym uchwalo-:ia :oo5tała rezolu- ogmwac.h Panstwa Ludowego, sam-0rządu 1 go· ;usz te? poz~ohł na spr,1W1edhwe roll )Zenie 1 Adminl~t 6cja „planu" dba pod tym wzg~ 
cja, poświęcona omówieniu kierunku gcsporiar spodarki, był rzetelnie pilnowany. podatkow. So1us.z z klasą robotniczą dał nam! dem w równej mierze 0 w6zystkie gałęzie 
czego i kulturalnego rozwoju wsi polskiej. Od sa1!1ego. zarania ruch_u ludo_wego jego zwycięstwo w _walce ze s_pekulacją '. pop:zez i' produkcji amerykańskiej, nie wyłączając n.a· 

vV rezolucji tej czytamy m. in.: radykalni działacze wypowiadali 6i~ za roz· rozbudowę społdziek2ośc1 prowadzi uas do wet branż tak specjalnych, jak przemysł fil· 
Po ostatniej wojnie i zwycięstwie nad fa- wojem spółd:z.ielczości, widząc w niej po ds ta· lepszego zaopatrz.en:a i lepszej yo•101)d'lrkl \ mowy. 

szvzmem i reakcją, Stronnictwo Ludowe, sp:-zy wową _dźwign~ę po?niesienia poziomu mate:ial wsi. ! Na oskutek umowy dwustronnej p<>między 
mierzone z ruchem robotniczym, stając na nego 1 :Vl'.tworczosci dr?bneg? r~lm~a. . . ~~y wyk?nać na~~ dalszy I;>rogr_am, eby ~od: w. Brytan.ii\ a USA, zawartej w ramach planu 
gruncie Manifestu Lipcowego Polskiego Komi- Rozumiejąc dobrze, ze ~połdz1e1rne J:?aJą mesc ~?spotlarczo 1 ;rnlti:r~łme _w1~ś: oraz aać: Marshalla, amerykańskie towarzystwa filmo· 
tetu Wyzwolenia Narodowego roz.poczęło :-ea- wpływ na popr~wę syl1_laC)i gospodarcieJ c>· mc•znosc o?pływu . ludnosc1 :vie1sk1e1 do prze-1 we uzyskały prawo nabywania atelier• 1 pr-O· 
EzJcję ust~oju ludowego. Dawne hasła zara- raz na wzrost uswiadom1e.ma społecznego dro mysłu, korneczny jest rozwój naszego przemy- I dukowani-a filmów na terytorium brytyjskim. 
n "arskie „władza dla ludu, ziemia dla ludu i bnych i. ś~ednich rolników, bogacze _i speku- siu dla dalszej poprawy zaopatrze~ia wsi w w związku z tą umow,, jeden z najwybitniej· 
wiedza dla ludu", w~zły w stadium realizacji. ~anc1 w1e!scy często pr~ec~wytywab _władzę na_w?zy, maszyny! elekt.rycznoś~ i m:ie d;b_10 szvch filmowców brytyjskich _ Frank Lawn· 
Od lat kilkudziesięciu, od pierw6zych dni 1. k1~rowmctwo w spół~~elmach, czerp1_ąc dla dz·eistw_a tech~1~i. konie~zny Je I p'.)g/ęb?a/ą_- der oświadczył dziennikan.om: 
świadomego ruchu ludowego rozgorzała za- siebie nadmierne zyski 1 m.e pozwalając na cy się 1 zaclesrua/qcy SOJUSZ z k/lną robo!ni- . . . 
cięta walka z tym ruchem chłopskim, który rzeczywistą po)noc, dla chłopów tej pom-:icy czą. Trzeba wzmacnia~ ten sojusz w walce z „Obawiam 61 ~· ze Sta.rw Zjednocz.on<' będl\ 
stawiał sobie jako cel wyzwole,nie pracujące- p-0trzeb111ących. A tymcza.sem w warunk1ch reakcją na wszystkich odcinknch nasz~} pracy nam tu przysył~ć drngorzędnych filmowców 
go chłopa z nędzy, z poniewierki, z ciemnoty, Polski Ludowej spółdzielczość powinna ode- I w zgodnym umcanlaniu dobrobytu t n!Ppo- d~~ .P~odukowarua fi\mó":'°'.. które otn.'fmajit 
% zależności duchowej i materialnej od klas grać olbrzymią, pożyteczną rolę. Wieś powin· dleglości Polski. pozn1e1 nazwę: „b_ryty1s~1e . USA będą. nam 
i kast uprzywilejowanych. Do zaciętej w11lki na w pełni wykorzystać drogę spółdzielczości Wysuwaj1tce 61ę obecnie na czoło 'Zarlirn!a przysyłać drugo- 1. t~zecionędne 6cenanusze, 
:i postępowym ruchem chłopskim, podobnie dla rozwoju ~polecznego i osiągnięcia dobro- wymaga1·ą od n d . · Jlkó a tzw. filmy bryty1skie staną się fabrykatam1 

. · as z WOJenia wys w w pra· amerykańskimi pośledniego gatun"ltu To nie-
zre·sztą jak i robotniczym, stanęło wszystko, bytu matenalnego drobnych i średnich rol- cy codziennej Rząd nasz w tro~e 0 o>:Jta<.:al- b . , t . t lic" 

1 
.; 

co z chłopskiej i robotniczej pracy żyło i na ników. ność pracy chłopskiej 11 ~talił ceny płodów ezpi~czens wo Je6 ca iem rea n~ · 
niej s i ę tuczyło, a więc pańskie dwory, ban- Zgodnie z tradycją radykalnego ruchu lu- rolnych, przede wszystkim ceny zbóż. IJic:Jrne Zanim. obawy Lawndera staną się ,.,. pełn\ 
kierskie i fabrykanckie pałace, bogaci ka:nie dowego, Stronnictwo nasze stoi na stanowi.;ku zbiorv tegoroczne mogłyby wywołać zniżk~ rzeczywistośc~ą, producenci z H_ollyw_ood za· 
niczmcy i kupcy oraz trzymający się pań- rozwoju wszystkich form spółdzielczości. W cen. Naszą sprawą jest czuwanie nad tym. by ~ewa!ą .. , Anglię "".lasn ~ . prod~kcią :•P,te.rws:z:ej 
sk1ej klamki urzędnicy. Po stronie pańskiej miarę rozwoju przemysłu, trzeba ułatwić cliło chłop niezamożny f średniorolny, ki'Jrem11 Jakosc1 · Tygodmk „Cmemo. zam1esc1ł nle­
pol.tyki, usiłującej chłopa I robotnika trzy- pom, którzy sobie będą tego życzyli, orgcmi- brak gotówki, nle sprzeda/ zboża spekUlanto- ~awno not~tk,ę'. d?tyczącit J11erwszej traMzy 
mać w wiecmej nędzy i ciemnocie, opo-.via- zowar.ie różnych form pracy zespołowej, - wi za krzywdzącą cenę, ale sprzedał po ce- fl~ów, w 1losa p1ę_tnastu, którymi Ameryka· 
dali się w dużej mierze księża • plebanie, nad- a w szczególności organizowanie spółdzielczo- na··.'1 państwowych do spółdzielni. rue uracz!\ w na~bl~zym czae1e publlcmoł~ 
używaj<ry ikokiołów, ambon i konfesjon~- ści produkcyjnej. Podkreślamy jednak, że spół Wiellcie :zadania 11połeczne i kultur<ilne ist-0- angielską. Oto Jakie. hollywoodzki~ „cuda 
łów do agitacji partyjnej, służącej klasom dzie/cze formy gospodarowania na roll mogą Jl\ przed radamJ narodowymi. Naszą sprawq zobaczą wkrótce Anglicy na 6WOtch ek.ra· 
wyzyskiwaczy. być wprowadzone tyl}\o dobrowolnie, grlv te- jest udział w podnoszeniu poziomu pr:ic rad nach: 

Na terenie wsi od samego początku nie bylo go będą sobie życzyli sami chłopi w d'lnej narodowych I wszystkich organizacji i /nsty- Przede wszystkim - dwa filmy kolorowei 
też jedności, Wśród chlopów leź były róż:1ice wsi. tucji na wsi. „Smiertelnie przeraże-nl" - historia obłą.ka· 

w postępowaniu, w dążeniach i polityce. Byli ~tronn.ictwo_ Lud_o':"' . wi.~zi w rozwoju 6pół- . keakcyjne siły w świecie dążą do utrzyma nego lekarza i jego_,.straszliwe eksperyment">'.': 
chlop1 bogaci, samolubni i z·arozumiali, trzy- dz1e:lczosc1 w ._eiskieJ 1 roznych formach pra- ma swych przywilejów drogą podporz'ldko- oraz. „Dolina śmierci - o „gor~czce _dot~ 
mo iący 5ię dworów i klamki pańskiej, a z gó c;: ze5polowe1 drogę do poprawy losu eh/o· wania i ucisku innych krajów. Usiłują one wśrod P?S7;~1k1waczy_ _na '.ereme Kah_torn:i. 
ry spoqlądający na chlopów biedniejszych, pow 1 do /~walego dobrobytu . podstawowych pchnąć narody do nowej straszliwej wo 'ny. Film '.'Sieć pr~yrues1e niezwykłą his tonę 
na bezrolnych, małorolnych i średnjo rolnvch. mas chl?psk_ich. Dob.rowolne, me p~ymusowe Tendencjom tym stawiają zdecydowany opór zbrodni, wykryte] prze~ Fe~eralne. Bmro Sled­
Tacy boqaci chlopi, których można zna\Pżć zrzeszame się chłopow ułatwi w w1elk1m sto siły demokratyczne w całvm świecie na -:ze- cze wespół z funkc1onarrnszami Scc.tlsnd· 
n:emal w każdej wsi, stanowili ostoję ciemno pni n korzy~lirnie ze wszystkic!1 dobrodziejs .w le ze Związkiem Radzif'<!kim. Pol•ka l.uduwa Y'lrd (~ymbol „wspólpracy" amerykańsko­
ty i zacofania na wsi, wspO"maqani w tym postP;pll qospodarczrgo. naukowego i t•'Chn•ki zasila obóz antyimperialistyczny walczący 0 aną elskiej?J. Dalej - „Droga do wielkiego 
prZPZ c 1 °m·1otę i fanatyzm dewotrk. nowoc1.esnej. Toteż piętnować należy wszysl- pokój. ' domu" i „Smiertelny wystrzał" - dwa filmy 

C' hogaci chłopi, korzystający ze stałej r•a kie pnnik?rsk.1e plotki i osz_czerstw:i, rozsiewa Wydarzenia ostatnich lat potwierdziły, że z życia gangsterów {I) Jak.o fil~'(. komedio· 
cy najemnej i w niemilosierny sposób trak- ne ustaw1czn1_e przez reakc1ę, k.tóra dla rato- silami występującymi przeciwko i.nteresom :u v:e dostar~zone bę?,ą: „ZabóJca D1Jl ora'Z dwa.­
tu jący i wyzyskujący swą służbę., parob1

{6W w?n.10 . prz~w!l~J~W. boga?zr. 1 spek_ulantów du. są siły reakcyjne, opierajitce się na tych, filmy „de,ektywne - „Tajemnica pudla do 
t dziewczyny, równocześnie na każdym kro- w1~7sk1ch 1 m1eJsk1ch,. usiłuJe oczerni~ spół· ktorzy wyzyskiwali i usiłujit nadal wvzyski- kapelusza" t ,,NJemowlę modelem" Poza tym: 
ik.11 wyzyskiwali 6wych sąsiadów, chbpów dz1~/czość wytwórczą i poderwać do niej zuu- wać podstawowe masy chłopskie, za kt~rych ~rólowa _ amazonka" przy.gody Tarzana 
biednieisz.ych, którym jakże często na przr?d- fanie. plecami kryj4• się wrogie Polsce międzyn?Uo- " , . . ' • 
nówku zabrakło nie tylko chleba, ale i karto- Wzywamy działaczy naszego St.r0nnictwa dowe kartele. w spódnicy, „Dziki Zachód' - malownicze 
fli. do dalszej pracy nad. up?wszechnienie'll ~ udo Wyzwamy wazy~tk/ch uAwladomlonych dz/al życie cowboy'ów itd. Itp. 

Wszystko to oznaczało nic Jnnego, tylko skonale111em form spo~d~1elczoś~I. Jaczy ludowych do 11zerszego J głębokiego o- Jak wid!imv z tego „jadlospi11U", potrawr, 
walkę klasową stałą, ciągłą i zaciętą. Ci, co Dotychc~asowe wyniki _na6zeJ. walki i ~racy mawiania apraw politycznych, gospodarczych\ upitraszone lprze'Z. hollywood'iklch kuchany, 
mieli dużo, chcieli zdobywać coraz więcej ko· w Panstwie Lu~owym osią~ęllsmy w łl.01u~zu J kulturalnych, podkreślajqc, ~e jest to w.~pól • . 
szlem pracy innych, słabszych, biedniejszy..::h, z klasą robotniczą, z partiami robotniczymi. na droga maJ chlopskich 1 robotniczych nie dla każdego tołądka •I\ strawne i mogl\ 
bardziej upośledzonych i zależnych. Tak było · pr.i:ypnnrlć niefednf!<1o ł:oMUmenta. o bdf CJOO-

przed wojną, tak bylo podczas wojny, 'I: tego R k d b• ZSRR wy, 9orl\cz"lr.ę gastryczni\ or.u długotrwały ros 
obecnie dużo pozostało. 1 tak będzle a~ do· e . or 0'.ł.Te z lory "'.ł.T . strój nerwowy ... A tr:z:eba p<>dkr~li~. te H 
tqd, dopóki nie znikną różnice klasowe, róż- l'l' l'l' 
nice interesów 1 dążeń pomiędzy różnymi Je/a- tę całl\ szmirę Anglicy ooowll\Za.nl '"' płacić 
sami społecznymi. MOSKWA PAP. - Prasa donos.i, że 4 p<>· wa~ Jch gospodarkę rolną„ Na. tym właAnle peł.nowarlośclowyml dola.ram.i, których, .!U 

Podstawowe masy chlopskie wyzyskiwane łudniowe obwody Związku Radzieckiego .-\polega jedna.k wyts:zo.ś~ ust.roju irocjalhtycz· wiadomo, nie wystarcu im na tmpprt najnie-
il!I\ przez handlarzy • 6pekula.ntów, spr1edają- krasnodarski, iro6towskl, •tawropols.k.! i dnie- oku rod któ zb•dniejs.,..,ch artykułów żywn-0ściowych. No, 
cych towary przemysłowe p<> cenach wyższych pr-0pietrowski - dostarczyły pa.ń6twu t.600 .nego, te w clqgu r tworry a, re W -. -1 

rid ustalonych pr:z:ez rząd oraz przez 6!)ekula- tyl!. ton zboża więcej niż w ub. roku, wyk,o- warunkach kapllalistycuiych wymagałyby ale :za to mieszkańcy Anglll - dzięki łlleka.· 

cyjne obniżanie cen płodów rolnych. Toteż nując p1an w 120 - 130 proc. Kołchozy tych dzle.dqtków lat". wej pomocy hollywoodzkich magnatów -
NKW Stronnictwa Ludowego niejednokrotnie obwodów zobowiązały się dostarczyć je6zcze poznaj!\ w temp!• przyśpieszonym alyn.ny 

~~~tr~~i~ lul~~~~!eg~nl:rz~:~~zy nf~~~:~j ~~~. tI:· ~~n t~:!fe Pt~~~d !~:;d~!łe;J~~;k~~~ T ' • ' • T „ „amerykański etyl :tycia" .•. 
warstwy spekulantów, boqaczy miejski~h i w Okre5ie drugiej wojny światowej :z:aciekłe rząs1eme Ziemi w UfCJI Baczmy pilnie, by i do nae cza.sami, JakllŚ 
wiejskich, prowadzących swój niecny proce- walki i że zo6tały one prawie całkowicie zru- LONDYN PAP. _ Gwałtowne trzęsienie drogą okólną, nie zawędrowały wymienione 
der pod P!Zykrywką zazwyczaj górnolotnych, szczone. k Anatol

1
.1 -wvżei· filmowe· ,,arcydzieła" produkcji amery· 

P d " k t · ,.~,..~ d · · · ziemi dotknęło wschodnie o ręgi „. ' 
ale oszukańczych słów J hasel. „ raw a omen uiąc po" r~ze orues1P,ma kańskiejl.„ Tandety _ t tak eporo pr:z:ew!ja 

Stronnictwo Ludowe ~ywa 11wych człon- pisze: „Wrogowie narodu radzieckiego sądzi· (Turcja), wyrządzając poważne szkody ma-
ków, aby na wszystkich odcinkach życia :z:de-1 ll, że trzeba będzie wielu lat, aby na zni5z- terial.ne. Dotychczas nie doniesiono o żadnych się n11 polskich ekranach, o czym nieraz mówi 
cydowanie przeciwstawiali się spekulantom i czonych terenach wskrzesić życie J odbur.lo- ofiarach w ludziach. 6ię i pisze. B. D. 

Jerzy Korwi!ł 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
1 kowany jes:z:cze podłużny, płócienny przed­

miot, przypominający z kształtu futerał na 
broń myśliwską. Andrzej zdziwił się, c1ioć 
domyślił się od razu, co zawiera przesył­
ka. Był to niew1ttpliwie model nowego ka· 

dokładnym i naukowo-fachowym pełno by­
ło odsyłaczów ao planu, h-tórego jednak w 
przesyłce Andrzej nie znalazł. 

Ojciec także obejrzał broń 1 w miarę, 
jak pozna1vał jej budowę i odczytywał ob­
jaśnienla, troska, z którą rozpoczął rozmo­
wę, ustępowała refleksjom najzupełniej Ulica była pusta, gdyt ludzie w obaw· 1 da. Tej sam jeszcze nie znał, choć narodzi­

przed rozruchami wrócili do domów wcześ ła się już w głębi podświadomości i eztur­
niej, a nieliczne kroki patroli policyjnych mowała myśl potężnymi uczuciami. Nie sta 
nie mog.y tej ciszy, będącej jednocześnie wiał im żadnych hamulców, przeciwnie, w 
niemym protestem „zadeptać". Nasadzone mroku nocy z całą satysfakcją pogrążał się 
na sztorc bagnety na próżno rozpruwały po w ich gwałtowności i dlatego to, gdy w c1-
wietrze. Te wytwory ze lśniącej stali miały szy nocy i samotności zadzwoniły nagle 
zawsze swe do~c1nie określone przeznacze gwoździe podkutych butów, wzdrygnął się. 
nie i aby spełniły swe zadanie, musiały być Stalowe hełmy, pełne ładownice i karabiny 
pochylru1e ku dołowi i wprowadzone w z najeżonymi bagnetami świadczyły o tym, 
ruch, który równie łatwo jak powietrze że odbywa się już polowanie na ludzi, a kto 
mógł rozerwać brzuch człowieka. wiedział, czy i on nie będzie taką zwierzy-

Na razie wszystkie bagnety, jakie dawa- ną, na jaką polują tego rodzaju myśliwi. 
ły się zaobserwować w polu widzenia, wspie Skądże miał o tym wiedzieć, skoro nie my 
rały mrok nocy pionowymi błyskami. An- ślał jeszcze o niczym, coby zamierzał w naj 
drzej Wierucki omijał patrole już z daleka, bliższym okresie. Czy wogóle <'OŚ zamie­
przechodząc z jednej strony ulicy na dru- rzał ? I o tym nie myślał, a przecież myśla­
gą. Dopiero przy ulicy Wólczańskiej i to w la już o tym w dalszym ciągu podświado­
pobhżu domu natknął się zupełnie niespo- mo$ć, bo gdy Wawrzyniec Wierucki spoj­
dziewanie na dwóch policjantów w stalo- rzał w twarz syna, zobaczył w niej chęć 
wych hełmach na głowie i w pełnym uzbro- mordu. 
jen.iu bojowym. Szedł dość szybko i na ich Ojciec siedział przy biurku, jak wówc.us, 
widok tak gwałtownie przyhamował marsz, gdy Andrzej wrócił po pierwszej od czasu 
że natychmiast zwrócił tym na siebie uwa- przyjazdu z Warszawy wizycie u Je~owic­
gę. Policjanci dali znak ręką, aby przysta- kich i przeglądał papiery. Tym razem bar­
nął i poddali go dość brutalnej i;ewizji, gdy dziej był jednak senny i Andrzej spo­
jcdnak nic przy nim nie znaleźli, a papiery !ltrzegł od razu, jak Wiele kosztuje go to 

1(między innymi odpis dyplomu magistra) wysiłku, aby nie zasnąć. 
przekonały ich, że mają do czynienia z in- - qzekam na ciebie, - rzekł do syna 
teligentem, nie mogli nadziwić się, dlarzego choć jettem bardzo zmęcicny. Niepokoi 
to spotkanie tak go wyraźnie speszyło. mnie dziwna pr.zesyłka, ja.ką po twoim 

- Przeraził pana nasz widok? - pytali wyjściu przyniósł listonosz. Wysłana jest 
podejrzliwie. . ekspresem przez Szymczyka z Warszawy. 

- Policja od dziecka wzbudza we mnie Co to takiego, patrz i 
tek! -- odoowiedział. ale nie byla to vraw· To mówiąc podał Andrzejo\tj nierozpa-

rabinu, wykonany przez Szymczyka jako 
praca dyplomowa.. Dlaczego jednak Tade­
usz przysyłał ten model do niego? Czy się 
stało w Warszawie coś takiego, ii przesył­
kę tę uważał za konieczną? Czy stało się 
coś, co wpędziło młodego inżyniera w kło­
poty, Gdy Andrzej wyjeżdżał do Lodzi, nic 
się jeszcze nie działo takiego, co usprawie­
dliwiałoby przysłanie bez uprzedzenia tego 
właśnie modelu. 
Rozpakował starannie futerał i wyj'/. ~ 

niego karabin Szymczyka, stwierdzając mi­
mochodem, z wyraźnym zamiarem uspoko· 
jenia ojca: 

- W War!'lzawie nic nie wiedzieli o straj 
ku w Lodzi, gdy Tadeusz nadawał przesył­
kę. Nie ma więc ten karabin żadnęgo 
związku z sytuacją, jaka tutaj istnieje. 

Na starym \Yieruckim wyjaśnienie to 
widocznie uczyniło wrażenie, bo twarz na­
tychmiast mu się rozchmurzyła i zniknęło 
z niej dotychczasowe pełne udręki napię­
cie. 

A już myślałem, -- westchnął z ulgą, te 
neleżysz do tych, co ten strajk orga.nizu-

żołnierskim. · 
Powszechnle m6wilo si~ o tego i:odza.iu 

broni palnej z lek.kim odcieniem pogardy: 
zwykły karabin, ale w rzeczywistości, broń, 
którą tak niespodziewanie przysłał do Wie 
ruckich inżynier Szymrzyk, nie była pro­
sta. Zaopatrzona w automatyczny magazyn 
dziesięciostrzałowy i lufę nowej konstruk· 
cji przedstawiała się „groźnie". Ta lufa by­
ła właśnie przedmiotem dumy Tadeusza, 
który po wielu żmudnych obliczeniach zdo· 
łał przez nadanie wystrzelonej kuli inne­
go skrętu znacznie przedłużyć jej lot. 
.Smierć stawała się przez to bard.ziej „dale­
kosieżna" i specjaliści wojskowi winszowa­
li młodemu konstruktorowi prawdziwego 
sukoosu. 

- Doskonały karabin! - powie~nł z 
uznaniem również Wawrzyniec i poszedł 
ułożyć się do snu. 

Andrzej pozostał w pierwszym pokoju, 
bo tutaj było jego posłanie i rozbierając 
się nie spuszczał wzroku z karabinu. Zga-

Ją„. . sił światło i położył się na wznak, a.le nad 
-- A_ .gdyby naw~t? - zapytał Andi:ze; 1 oczami majaczyła mu się stale wizja do-

- P~coz b!'łbr _mi J?Otrzebi;iy karab~ · 1 skonalej broni Szymczyka. Obraz karabinu 
'Yalki zbroJneJ ?Ik.t rue będzie prowadził, wracał do wyobraźni tak uparcie, jakby 
siły są bardzo merowne ! / chciał coś powiedzieć. Andrzej ws-cało 1 

Co powiedziawszy, zaczął oglądać kara- jeszcze bard:>,o chętnie, aby zapalić światło 
bin, który był zaopatrzony w liczne obja- i powtórnie obejrzeć broń, ale bał się nie· 
śnienia, spisane na kartkach twardego kar- pokoić ojca. który fu~gł jesz~ze nie spać 
tonu i przymocowane do poszczególnych tak samo, jak i on. 
części składowy_ eh bron.i, W opisi~ bardzQ l 

I 
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Droga zbrodni 
Policja jugosłowiańska zastrzeliła na 

'granicy gen. Jowa:nowicza, byłego szefa 
aziabu generalnego armi.i jugosłowiańskiej, 
jednego z najbardziej zaslużO'Ylych organi­
zatorów walki partyzanckiej, który ivr~ z 
dwoma tcyższymi oficerami usiłował uciec 
do Rumunii. Przed paroma dniami dowie­
dzieli.~my się o zdymisjcmowaniu trzech mi­
ni.strów rządu Bośni i Hercegowiny. Przed­
tem jeszcze Tito usunął czterech ministróu; 
1 rządi' Czarnogóry. Dwaj wfbitni człon­
kowie KC KPJ, tow. tow.: Rebrang i tujo­
wicz, są od davma aresztowwni. O maso­
wych aresztach donoszą z Czarnogórza, z 
Macedonii ł innych okolic Jugosławii. 

Fakty te świadczą niezbicie, że opór lco­
munistóio jugosłowiańskich przeciwko ti­
towskiem1' kierownictwu stale przybiera 
na sile. J(ierownictwo to ucieka s~ do ter­
Tortł - w walce z komunistami, wiernymi 
ideologii marksi.zmu-leninizmu. Zastrze-
lenie gen. Jowanowicza śioiadczy o tym, że 
klika tito10ska nie cofa się przed mordowa­
niem nafbardziej populamych działaczy, 

jeśli ci dzialacze pozostają wierni zasadom. 
internacjcmalizmu. 
Reżim titowski, podobnie jak tvszystkie 

inne terrorystyczne reżimy musi ukr'!JWaĆ 
prawdę przed sicoim narorlem. Gener~ Jo­
vanowicz został zrim.ardowany w nocy e 11 

W . li 

11 ina • 
l kara 

„Życie Warszawy" z dnia 19 sierpnia poda· ną fałszywie komentując treść l!stu papies-
je następującą wiadomość: kiego do bi.6kupów niemieckich. 

„Parę tygodni temu krakowski „DziM.nik Można było sądzić, ie n.a tym eię skończy. 
Pofaki", a za nim inne cza.svpi.sma podały Posunięcie Kurii Bi.skupie] w Tarnowie świad 
tekst rezolucji w sprawie naszych praw do czy jednak, że pewna część dostojników ko­
Ziem Odzyskanych, podpisanych przez .ks.ię- ścielnych tak sobie wzięła do serca antypol­
ży dekanatu bieckiego i dek<lllc..tu mielec- ską wypowiedź Watykanu, te doszła do wn.io­
kiego. sku, iż naleiv napiętnow<tć tych wszystkich, 

Obywatelska postawa wymienionych księ- którzy wyrazi!! jakiekolwiek zastrzeżenia w 
ży wywołała bardzo sympatyczne echo w 5to5unku do listu Papieża, stając w obronie 
społeczeństwie. naszej granicy i11a Odrze i Nysie. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy z Tar· Już w odezwie Prymasa Hlonda, iktóry mi-
nowa, tamtejsza Kuria Bi.skupia ukarała zwał akcję protestacyjną przeciw listowi Pa­
księży dziekanów obu wspomnianych deka- pieia _ .,dusz.notą antyreligijną", mieliśmy 
natów i wezwala ich do rezygnacji ze przedsmak tej akcji. Przykład z ks. ks. Sta­
swych urzędów. wanem i Nawalnym świadczy, ie akcja ta 

W dniach ostatnich dziekan biecki ks. Bo jest kontynuowana i że ofiarą jej padają ci, 
gumił ST A WARZ, złożył swe funkcje dzie· w stosu.nku do których wiadoq1e czynniki ma-
kańskie w ręce ks. Kurka, a dziekan z Miel- ją możność istosować san.keje karne. , 
ca, ks. Michał N A WALNY, oddal urzędowa-
nie w ręce ks.Zająca _ na rozkaz Kurii Bi· Cóż zawini!! księża, których nazwi&kll 'Zna-
skupiej w Tarnowie". lazły tsię na czarnej liście Kurii w Tarnowie? 
Stanowiisko pewnych czynników hierarchii Ich wypowiedt nie wspomina nawet o liście 

kościelnej, do których zalicza się również Ku· Papieża, jedyną ich winą było, że stanęli w 
ria Biskupia w Tarnowie wywołuje w s.połe- obronie praw Polski do Ziem Odzyskanych, 
czeń5twie polskim coraz większe zdumie.o.ie. że więc pośrednio zajęli st<tnowiisko sprzeczne 
Przypomnijmy okoliczności, jakie poprzedziły z antypolską politY'ką Watykanu. I za to wła­
decyzję o zawieszeniu w czynnościach dusz- śnie spadły na nich gromy. 
paster5kich k5Ięży dekanatu bieckiego ! mie· Kro!~ Kurii Bi5kupiej w Tarnowie świadczy 
leckiego. Papież wyraził życzenie powrotu o bezsilnej złości tych, którzy i11ie mogąc „u­
Niemców na nasze Ziemie Odzyskane. Decy· karać" społeczeństwa za to, ±6 111.ie godzi aię 
dujące czynniki w hierarchii kościelnej ptzez z treścią listu Popież;a, bo to nie leży w kh 
dłużSŁy czas milczą - potem przyparte do mocy, c.alą swoją złość wyładowujll na tych 
muru i pod wpływem oburzema całego społe- księżach, którzy zajęli stanowi5ko zgodnie z 
czeństwa wprowadzają w błąd opinię publicz· isumieniem każdego uczciwego Polaka. W. 

--~-------~ 
na li! bm. Oficjalny komunikat belgraAkkl Młodz1·ez· nrec!ta walczy o wolnos' ć, pokój" doniósl O tym dopiero 19 i to łC sposól 6 K\ chleb 
klamli1vu, mówiąc o ,,zatrzymaniu" tegol Wywiad nasz z Nikosem Stregiou 
imJbitnego generała, a nie o jego zamordo- Podczas manifestacyjnego pochodu, na Ina- giu i Georgia Panayotidu. Wszyscy tsą żoł· 
waniu. uguracy jnym otwarciu Kongre.sJ.J w sali „Ro- nierzami ! od 1942 roku walczą o wolność na 

Otraf · ma" młodzież ze wszystkich części świata z rodu greckiego. Wpierw była to walka z 
Ani terror, ani oszustwa nie P ią} żywio/owym entuzjazmem w:itala delegację Niemcami, teraz trwa wojna wyzwolexicza 

a1cl011i6 uczciwych komunistów jugoslo- młodzieży, która przybyła do Warszawy z wal 1przeciwko fa6zyzmowi greckiemu i a.nglo5as­
wi,ańskich do zaniec:han-ia walki. Apel Biu- czqcef Grecji. ~rzech młodych Greków, któ: kim ingerentom. Nikos Stregiou ma ciemne 

. . \ rzy reprezentują demokratyczną mlodz1ez oczy, w których raz po raz zapalają się i~kier 
ra lnform.acu:inego do zdroicych sil W KPJ swego kraju jest stale oblężonych przez róż- iki młodzieńczego entuzjj!zmu, ma przyjemny 
o pocfjęcie walki ze zdradzieckim kierownic- noięzyczny t~um, k~óry przy każdei okazji wy głots i wieLl.;q łatwość słowa. 

b d . l ł . J ! „ raza im swó1 podziw i swe uznanie. - Chętnie opowjem wam o naszej walce 
twem - ę zie roz ega się 1.0 ugos awii O elegacja- jest nieliczna. Trzech młoi:fych - mówi na wstępie naszej rozmowy. 
coraz silniejszym echem. I luMi: Nikos Stregiou, Georgios Papageor -- Od ośmiu już lat toczy się ta walka, w 
HłłlllllllllłfłłrllłffrłłlllUllUUllllUllllll11łł11111HltłlUUUUłlllUIU•lltłlHllUIUUllUUUll11111111111Ulllllllflllłllll•tlflułllłlłUUłłHIUllHUHUllllUlllUI której naró-d grecki, łl &'Zczególn.ie młodzież 

Ddpow„1edz1·a1nos'c' 1·ntelektua11·s10· w złożyła niezl'ic:z.one dowody ofiarno.ści 1 po-święcenia dla słusznej !!iprawy, której broni. 
Tymczasowy rząd demokiratyczny ge.n. Mar-

amb d ł k • W • D • • • kim k • .kosa, 111iejednokrotnle wysuwał pro.pozycje po B. asa or w os I w arszaw1e on1n1 o wroc.aws ongres1e 'kojowe, które przyczyniłyby się do zaprowa-

-· Słri I 
To I oUJo 

Eau de Cologne 
Mimo hitlerowslcich marzeń o uczy-n~ 

niu kolonii z co.lego 6-wiata - Niemcom po­
została dziś tylko jedna kalania ~ia.s_to-Ko­
lonia. W ·mieście tym odbywa3ą się obe­
onie bardzo misterne misteria niby to reli­
gijne (związane z 700-leciem . sl'Y?"r;ej ka­
tedry kolońskiej), w rzeczyim.stosci - po­
lityczne (zioiąz-ane 11 akcją pro.Pagatndową 
na rzecz „szybkiej i komplet11e3 odbudowy 
Niemiec we wszystkich dziedzinach" tu­
dzież „zjednoczenia Niemi.ee z zachodem". 
udział przedstawicieli gener~lów <Jlay.'a, Ro 
bertstma i Koeniga, m~kazu3e na to, 1ak<t­
ku czci uroczystości kolońskich - prowa­
dzi pra.sa crrnerykańska i „odmmoiająoa za 
panią matl~ pacierz" - prasa angielska 
tudzieź francuska„. 

w uroczystośmac.h 1colońs7cich uczestnł· 
czy r6'umież ..• specjalny legat papieslci, kar· 
dynał Micara. W,ustąpil o~ oficj0;Ł-nie U: po­
chodzie przez uli~ Kolami, kro-piąc święco­
ną wodą pobożnych bizonów, wznoszących 
entuzja.~tyczne okrzyki: NIECH żY JE PA­
e!Eż! oraz: WIWAT NIEMCY ZJEDNO­
CZONE Z ZACHODEM! 

Poi01Jższe wi.doioisko Awiadczyloby o 
tym, łe z przyslowiem: ,,BOI SL/i JAK 
DIABEŁ swr~OONEJ WODY" - jest co8 
nie w porządku. Albo też jest oo§ nie w po­
rządku ze ,,święconą wodą". Widać jest to 
chyba tylko zwykla „EAU DE COLO­
GNE", pachnąca G ... (Marshallem). 

Eau de Pologne . 
Parę tygodni temu ks-U;ża dekanatu bieo­

kiego i księża dekanatu mieleck·iego ogło­
sili swą patriotyczną rezolucję w sprawie 
'n(1,Szych ;praw do Ziem O izyskanych. Rezo­
lucja ta wywołała bardzo sympatyczny od· 
dźwięk u• oolym społeczeństwie polskim i... 
furię Kurii Biskupiej w Tarnowie, która 
wezwała księży dziekanów wymienionych 
wyżej dekanatów DO REZYGNACJI ZE 
SWYCH URZJiJDOW. W tych dni.ach prze­
to ks. B. Stawarz złożył swe funkcje na rę­
ce ks. KURKA, a l:s. M. Nawabny oddal 
urząd dziele.ana - ks: ZAJĄCOWI. 

Oczywiście, ks. Kurek ani ks. Zając nłe 
zamanifestują 8Wego stanowiska ob'!JWatel­
skiego wobec naszych Ziem Odzyskanych, 
kuria natomi.Mt biskupia tarnowska ea­
mamif eslowała, stwierdzając wyraźnie, iż 
nad „EAU DE POLOGNE" (t. j. wody 
Odry i Nysy) przed'ldada niemiecką wod§ 
„kolońską" (patrz wyżej). 

W dzienniku „Unita" ukazał się obszer- poglądów. Wszyscy d, którzy wierzą, że drzenia w Grecji demokratycznych rządów :I u­
ny artykuł b. ambasadora włoskiego w można uniknąć nowej zawieruchy wojen- pragnionego pokoju. Młodzieri: całego świata 
.Warszawie - Donini'ego, zatytułowany nej, pokładają wielkie nadziej~ w dysku- poWlinna przyjść nam z pomoc" i domagać się 
„Odpowiedzialność intelektuali~w na kon sjach wrocławskich". w5pólnie z nam! zaprzestania Lniterwencji an-
gresie wrocławskim". Donini zaznacza, ~e społeczeństwo dzi- gloNs~0·k~ejst"'reg~o"eci0· 1p-0· wiad• n•·-

0 
cl-"„!ch E. Tam 
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Sze musi' rozwi'ązać niezwykłej wagi za- ""' ~ „ ~ ...... 'l"""' ----·--------------on ru zaznacza, :«e mewie u = e- walkach w Grecji, o iPOŚwięceniu żołnie.czy 
lektualistów popiera dzisiaj poglądy Sainte gadnienia, dotyczące obrony pokoju, wol- demokratycznej, o bohaterstwie młodych żoł- ludnoś<:! cywilnej, 70 tys. Greków znajduje 
Beuve'a, który uważał, iż należy oddzielić ności i obrony kultury. Na temat ten nierzy„ walczących w szeregach armil gen. się w więzieniach i na ze5lan.iu, 500.000 zam­
sztukę i naukę od życia bieżącego. Przed- b. ambasador pisze: „Na zagadnienia te Marko&a. Opisuje nam trudne położenie, w ilcr!ięto w aresztach i torturuje się ich podczae 
stawiciele kultury zajmują zawsze - na odpowiedzą delegaci całego świata, goEcie ja.kim znajduje eię młod'Zież na terenie Gre- badań. 
skutek samej swej 1działalności - określo- tej ziemi, która tyle wycierpiała z powodu cjj, okupowanej przez faszystów. Skut'kl „po- Policja fa.&zystowsk.a ze tszczególnl\ pa•jl\ 
ne stanowisko wobec . problemów społecz- wojny i która przyczyniła się w s'[)CSób tak mocy" amerykańskiej - opowiada Stregiou, prześladuje młoda;iei i według naszych obli· 

- to 60 proc. ludności bez pracy, bezgrmi- czeń na 50 młodych Greków przynajmniej je-nych. wydatny do prawdziwego odrodzenia mi- czny wyzysk robotników, nędza. Młodzież den cierpi w w!ę-Lieniu lub ohozie konce,ntra-
Donini zaznacza, że konieczne jest aby w lionów ludzi i wytworzenia nowej atmos.fe- szcrególnie silnie odczuwa tę katastrofaliną cyjnym. W wiei.kim, pohitlerowskim oboz.ie 

walce, toczącej się przede wszystkim w ry kulturalnej. Naj'ń'Ybitniejsi przedstawi- sytuację, która w pierwszym rzędzie daje się koncentracyj!llym na wyspie Makronisi w o­
obronie wolności i pokoju zabrzmiał na ca- ciele świata intelektualnego Związku Ra- we maki njewykwa!ifikowanym robotnikom. ikropnych warunkach znajduje isię 20 tys. ioł­
łym świecie donośnie głos intelektualistów. dzieckiego, Francji, 'Włoch, krajów nowej Główne gałęzie przemysłu są unieruchomione, nierzy armii monarchistycznej, którzy odmó­
„Dlatego inicjatywa - pisze autor - pod- demokracji itd., słowem wszystkich państw. np. ostatnio stanęły zupełnie przetwórnie ty· wili strzelania <lo swyd-.braci, żołnierzy ar· 
J'ęta przez najwybitniejszych przedstawi- które mają poza sol'1ą dorobek kul- toniowe. Zresztą nawet ci, którzy pracują - mi.i demokratymnej. 

cierpią nędzę l głód. I Młody Grek m.i!.kn!e na chwi1ę. cieli świata artystycznego i naukowego turalny i artystyczny, jaki stał się dzie- Mlodociany rpracownik zarabia 3 tys. drachm - Jest oczywiste - mówi po krót']tiej pau· 
Francji i Polski odbiła się natychmfr.st głę- dzictwem intelektualnym całej ludzkości, dziennie, podczas gdy kilogram chleba kosztu z,ie - że terror angloamerykański i ro:lzimy 
bokim echem w Europie, obu Amerykach i jadą do Wrocławia, wielkiego ośrodka je 3.500 drachm. faszystowski nie potrafi nas zastra5zyć. Trzy 
krajach kolonialnych, wszędzie tam, gdzie przemysłowego i uniwersyteckiego Polski. Na skutek zamykania tszkól młodzież nie mo czwarte żołnierzy gen. Markosa to młodzi 
pracuje się i walczy o godność człowieka". •rowarzyszą im nadzieje setek milionów ro· że się uczyć. W ciągu ubiegłego roku zamJknię c1.łopcy J dziewczęta greckie. My walczymy 

Kongres intelektualistów - stwierdza- botników, chłopów, inteligencji pracującej, to 3.000 szkól. a gmachy zamieniono w kosza w wyborowych tormacjach, z nas składa'.ą s:ę 
daleJ· Donini - J0 est wyrazem potrzeby użyczając pełnego moralnego poparcia w ry. bądź inne instytucje wojskowo - policyj- rpo większej części bataliony szturmowe. Na-

ne. szą dewizą jest: „l§ć do boju z pieśnlq r.11 u· współpracy wszystkich sił naukowych il wypełnieniu doniosłej misji pol~pjo'.vej". I Terror w Grecji szaleje. Wystarcz)' chyba stach", naszym ha6łem: „Wszyscy do szcre-
kulturalnych oraz wymiany i uzgodnienia · (w) powiedzieć, że jest 120.000 poległych wśród gów walczqcych. Wszystko dla zwycięs!w:il 

- Wbita ostatnia klamra. 
Wszystkich ogarnęło radosne uczucie, 

byli jak pijani. Kosticyn po raz ostatni za­
prowadził ludzi '10 wyrobiska, rozdał tam 
automaty, każdemu kazał przymocować do 
pasa granaty ręczne. 

- Towarzy!>ze - powiedział, - nastał 
moment powrotu na ziemię. Pamiętajcie, 
na ziemi wojna. Towarzysze! Zeszło nas 
tutaj dwudziestu siedmiu, wraca na ziemię 
ośmiu. Wieczna chwała tym, którzy pozo­
staną tu na wieki. 

Zaprowadził oddział do szybu. 
Tylko oszałamiające nerwowe podniece­

nie dodawało ludziom sił, by wspinać się 
po eh wiejących się klamrach, podciągać 
się metr za metrem wzdłuż śliskiego i mo­
lc:'3go szybu kopalni. Ponad dwie godziny 
L"'Y1ało wspinanie się sześciu ludzi... W koń 
cu podnieśli się na pierwszy poziom i cze­
kali, siedząc w niskim przekopie, na pozo­
stałych jeszcze na dole Kosticyna i Kozło­
wa. 

Nikt nie mógł zobaczyć w ciemnościach, 
jak to się .zdarzyło. Zdawało się, że nastą­
piło to z powodu okrutnego, niepotrzebne­
go przypadku. W czasie wspinania się, za­
ledwie kilka metrów od przekopu, spad! 
nagle na dół stary wrębacz. 

- Dziadku, gospodarzu, ojcze! - zawo­
łało od razu kilka głosów. 

Ciało starego spadło ciężko i głośno na 
rumowisko weglst wśród podszybia. 

li'. Gro.ssD1on 
' ZYCIE 

- Przeklęta, głupia niedorzeczność - j to? - wieczorne słońce spowite dymem i 
mruczał Kosticyn, tarmosząc nier'uchome pyłem Zagłębia Donieckiego, krew, czy też 
ciało. czerwony strzęp płótna, który wyciągnął 

Tylko stary wrębacz kilka chwil przed spod .1!1arynarki, i tupiąc hała$1iwie butami, 
· ' · · ł że z nim dzi J. się coś podmosł przed ogromnym tłumem obszar-

s"."oJą ~erci\ czu ' go e e panych górników, którzy dopiero co wyszli 
mezwy ego, s raszne · na górę, prosto na galopujących zza kanto-

„Smierć moja przyszła, czy co" - pumy- ru kozaków i policjantów na koniach. Ze-
ślał. brał wszystkie siły, chciał krzyknąć, we-

w chwili, kiedy żołnierze po wybiciu o· zwać pomocy, ale nie miał siły, słowa nie 
statniej klamry krzyknęli radośnie, kiedy wychodziły z gardła. 
najsłabsi i najbardziej wycieńczeni poczuli Przywarł do zimnego, śliskiego kamie­
nagle, że mogą się jeszcze poruszać, Kozłow nia, palce jego czepiały się klamry. Miękka, 
poczuł, że siły żywotne opuszczają go. Nic mokra pleśń dotykała jego policzka, woda 
podobnego nigdy mu się nie przytrafiło. W popłynęła po jego czole, i zdawało mu się, 
głowie mu się kręciło, w oczach migały czer że matka płacze nad nim, oblewa mu łzami 
wone koła. Wspinał się po szybie w górę, twarz. · 
opuszczał kopalnię, w której przepracował - Dokąd, dokąd · odchodzisz, gospoda-
całe życie. Z każdym ruchem, z każdym rzu„. - pytała woda. 
nowym wysiłkiem słabły mu ręce, stygło Znowu chciał krzyknąć, zawołać Kosti-
serce. W świadomości błysnęły dalekie, da- CJ.r:ia i upadł, stoczył się na dół. 
wno zapomniane obrazy - oto czarnobro­
dy ojciec, stąpając miękko łapciami, od­
prowadzał go do kafarów kopalnianych ... 
Anglik - sztygar kiwa głową, patrzy z~ 
śmiechem na małego jedenastoletniego czło 
wieka, który przyszedł do pracy w kopal­
ni... I znowu czerwień zalała mu oczy. Co 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

Wyszli do jaru w nocy. Padał drobny 
ciepły deszcz. Zdjęli czapki i w milczeniu 
siedzieli na ziemi. Ciepłe krople padały na 
ich głowy. Nikt z nich nie przemówił ani 
słowa. Zmrok nocy WY.dawał si~ jasny ich 

oczom, przyzwyczajonym do wielodniowych 
ciemności. Oddychali, patrzyli na ciemne 
obłok.i, delikatnie głaskali dłońmi mokrą 
trawę wiosenną, przebijającą się wśród 
martwych zeszłorocznych łodyg. Wpatrywa 
li się w mglisty, nocny mrok, nasłuchiwali: 
to krople deszczu padały z nieba na zie­
mię. Niekiedy podnosił się ze wschodu 
wiatr i wtedy zwracali twarze w jego stro­
nę. Patrzyli -- przestrzeń przed nimi była 
ogromna i każdy z nich wpatrując się wi­
dział w mroku to, co pragnął widzieć -
słońce. 

-- Żasłońcie automaty przed deszczem 
- rzekł Kosticyn. 
Powrócił zwiadowca. Zawołał głośno i 

śmiało. 
- Niemców nie ma w osadzie - jut trzy 

dni jak odeszli. Chodźmy prędzej, tam dwie 
star 11zki gotują dla nas kocioł kartom, 
słomę znoszą, położymy się spać. Dziś dwu­
dziesty szósty, przesiedzieliśmy w kopalni 
12 dni i nocy. Cała osada, powiadają, mo­
dliła się tu potajemnie do Boga za nasze 
dusze. 

W izbie było bardzo gorąco. Jakiś sta­
rzec i dwie kobiety częstowały ich wrząt· 
kiem i kartoflami. · 

Wkrótce wszyscy żołnierze usnęli, przytu 
leni jeden do drugiego, na wilgotnej, cie­
płej słomie. Kosticyn siedział z automatem 
na taborecie, był wartownikiem.. 

ti. c. n. 
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Dr Tadeusz Czystohorski 
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Zróżniczkowanie chemii 
ppierwia6tki, tworzl\(:e całą otacującą nas 
ma:erię oraz prawa rzitdzące ich łącze· 

n.Iem 61ę i rozłączaniem to prted.miot z.ainte· 
iresowań chemii nieorganicznej. Chemia orga­
niczna zajmuje eię takimi związkami, w skład 
k~órych wchodzi pierwiastek węgiel - obok 
niego występują naturalnie i inne, najczęśdej 
wodór, tlen, atol, siarka, fosfór itd. Związki 
organiczne spotykamy w świt'cie organicznym 
tzn: w zwierzętach i roślinach, dużo jednak 
11Wl4zków z zakreeu chemii organicznej ctrz.y· 
man~ sztucznie w pracowni, do rzędu takich 
nalezy np. sporo lekarstw, jak aspiryna. sali· 
cyl, sulfamidy .ltd. 

„Chemia życia" 
N AJCIEKA WSZĄ ~dna.k, ale zarazem naj· 

trudniejszą jest chemia fizjologiczna, no· 
aząca czasami nazwę biochemii. „Bios" znacz'( 
w Języku greckim ,.życie", przeto biodlemia 
jest to ,,chemia życia". Czymże •lę ofl.a zajmu­
j.ei! Łatwo eię domyśleć Jll 1ub9tancjami wy· 
•tępuj!łcymi w org,ani.zma<:h :ływych (co w 
pewnym •topniu wchodzi ,,. za.kres i chemi! 
organicznej) - a.la oo ważniejsze: najrozma· 
4tszyml pnemianami, którym te eubstancie w 
organlźmia podiegaj~ - tym właśnie różni się 
od cham.Li organicznej. 

Jakq kto musi znać chemię 
CHEMIK pracujący np. w fabryce cementu, 

hucie •r.klanej oy :telłl2Dej ma głównie 
do czynienia :a: chemi4 nieorgani<:mlli chemik 
s cukrowni czy febryki barwników (np. w 
Zgierzu) intere.suje &ię przede wszystkim ta· 
kilni działami chemii organicmej jak cukry 
ety barwniki syntetycUJe1 nd biochemii nato· 
miast muszą się dobrze znać ci, którzy mają 
do czynienia z organizmami :tywymi, miano/· 
wicie: lekarze, weterynarze, dentyści, blolo· 
dzyr - farmaceuci, aczkolwiek bezpośrednio 
2 organizmem żywym n:e 6tykają !ilę, jednak 
jak wiemy, s4 do pewnego stopnia pomocni­
kami poprzednto wymienionych, przyrz!\1z.a jąt 
iapisane przez nich lekarstwa-przeto w zakre4i 
ich wykutakenia wchodzi również bio<:bemla. 

Na czym polega trudność 
biochemii 

H AUKA ta jeBt jedni\ z najmłodszych ga· 
łęzi nauk chemic·mych. Trudną jMt dla· 

tego, te przede wszystkim eubsta.ncje wystę­
pujące w organizmach 64 bcudto ekompliko­
wane. Po drugie :n.le jest to taką n:ecz_J pro.stą 
prześledzić, <:o aię np. d'l.ieje z pokarmem w 
pr:z:ewodz.ie pokarmoW"Ylll, jak się rozkłada, 
pod wpływem czego, którl:dy wędruje it~. Nie 
które proce6y biochemiczne e4 dla nas zupeł· 
nie jasne, co do niektórych - trzeba przyznać 
szczerze - nie mamy jeszcze pewności: może 
to je6t tak, a może maczej. Wielkie zasługi 
na polu dociekań biochemicznych położyli 
dwaj polacy uczeni: Marceli Nencki (mamy 
nawet w Łodti Iutytut Im. M. Nenckiego) o­
r.u Leo.n Marchlewe.ki. 

Jeden z ważniejszych pro­
cesów biochemicznych 

O O najbardziej rzucających •lę w oczy pro 
cesów bio~hemkznych należy beupl'?.ecz· 

nie oddycha.nie. Oddychamy bezuiltannle, 
dzień i noc - !I chwili\, gdy przeatajemy od· 
dychać, ko:6CZT •hl nas:ze tyde. Na oym po­
l~a ten ważny proces życiowy, to niby wie 
każdy - na wcią~anlu do płuc powietrza i 
wydalaniu go Tak, rzeczywiście1 - ale <:o się 
ta.ro z tym ~wietrzem w płucach dzieje, jak 
eię to dzieje, jaki jest tego cem .- Zagadnie· 
niem tym zajmiemy się d~j nieco s-ierzej. 

Chemiczny skład powietrza 
W CIĄGANE przet nas bezustannie do płuc 

P<JWietrze jest to mięszanina kilku pier· 
wiastków 1 %Wiązków chemianych. W skład 
tej mi~aninT wchodz.l 21 procent tlenu, 78 
proc azotu, 0,9 proc. ttw. gazów szlachetnych 
(hel, noon, ugon, krypton, ksenon) - to były 
by pierwiastki. Znajdujemy w nim równie± i 
zwi4z.kl chemiczne, 1 tak O,Q3 proc. dwutlenku 
Wll1Jla, oraz parę wodni\ i pył, kt6rych procen· 
towość nieznaczna, zmienia się w zależności 
od okolicy, pory dnia i roku. 

Skomplikowana struktura 
płuc 

PŁUCA nasze zabieraj!\ z powietrza tlen, 
oddai!l mu natomiast dwutlenek węgla. 

Ale w jaki spoaóbil By to dokładnie prze· 
jledzi.ć musimy się przyjrzeć wpierw 6amym 
płucom. Jak wiemy, ludzie zdrowi pos:fl.dają 
dwa płuca, prawe i lewe. Prawe składa sią 
s trzech płatów, lewe - z dwu. Wielkość 
płuc i płatów zależy od wieku i wzrostu czło· 
wieka. Kali:dy z piatów złożony jest" z tzw. 
płatków, których wielkość waha aię od 0.3 do 
3 cm. Płatki te utworzone są z bardzo małych 
pęcherzyków, otoczonych siecią cieniutkich 
rureczek, przez które przeciska się krew, poro 
powa.n.a przez serce. Pęcherzyków takich w 
normalnie rozwiniętych płucach znajduje się 
aż do BOO milionów. Z każdego pęcherzyka 
prowadzi rodzaj korytarza, korytarze te łą· 
cząc się razem tworzą coraz to szer.sza drogi 
oddechowe: o-skrzeliki, oskrzela, te wreszcie 

~. ;wpadaj!ł do tchawicy. 

Co się dzieje w płucach 
W CIĄGANE przez nas powietrze dostaje 

się do ą_skrzeli, oskrzelików i coraz to drob­
niejszymi kanalikami wchodzi do owych pę­
cherzyków płucnych. Tutaj tlen (częściowo i 
azotl przeniu D?Zez ścianki pęcherzyka, „dy· 

' • I I Ch ma zyc1 
funduje , i ...,, owych cieniutkich rur~- I daje zawarty w niej dwutlenek węgla, ten dy· 
kach łączy się z jednym ze składników krwi, I ful!lduje do pęcherzyka i wraz z wydechem zo 
tzw. hemoglobiną. Równocześnie, a właściwie staje tymi samymi drogami wydalony na ze· 
uhmek sekundy wcześniej, hemoglobma od- wnątrz. 

Hemoglobina - środek transportowy 
W SPOMNIANA hemoglobl.na to związek 

chemicr.ny o bardzo skomplikowanej bu· 
dowie. Zadanie jej polega na transportowa­
niu w jedni\ stronę tlenu, w drugą stronę dwu 
Ue.nku węqla - coś, jakby statki na Odrze: 
w jedną stronę transportuj!\ węgiel z Dolnego 
Sląska do Szczecina, w drugą_ stronę wiozą 
towar ze Szczecina na Dolny Sląsk. Pobrany 
w płucach tlen rozwozi hemoglobina drogą na 

czyn krwionośny(:h po całym ciele, do najod· 
leglejszych tkanek. Tam następuje jakiś pro· 
ces chemiczny, podczas którego pow~taje dwu 
tlenek węgla1 ten pobrany przez hemoglobi· 
nę płynie do płuc 1 zostaje- wydalony na u·. 
wnątrz. Urz!\dzen!e l>ardzo racjonalne i ekono· 
miczne, którego nie powstydziłoby się tadne 
towanystwo żeglugi: statki w jednym 1 dru· 
gim kierunku płynll naładowane, nigdv nie 
kursują pu·st.e.. 

I organizm musi odrobić swe normy 
O LACZEGO to polrieranle tlenu i wydala· odrobić. Gdyby płuca były workiem, kt6ry by 

nie dwutlenku węgla nie odbywa się w miał do dyspozycji tyle miejsca, ile płuca za j 
jakimś wielkim worku, jakim je6t np. żołądek mują w człowieku, to ściany tego worka mia· 
lub pęcherz moczowy, lecz w jakichś mikro- łyby około pół metra kwadratowego po· 
skopijnych pęcherzykach phtcnych?I Wnyst- wierzchni, t(l znac-iy powietrze mogłoby eię 
ko w przyrodzie ma ewój eens, fe!it on też .stY,kać ze Ś<:ianami takich płuc tylko na prze­
! tutaj . Otóż chodzi o to, by tego tlenu pobrać strzeni pół metra kwadratowego. Ilo~ć dyfun· 
a dwutlenku wydalić ja.k najwięcej - orga- Óltjących gazów odpowiadałaby wielkości tej 
nizm ma równiet swoje normy, które musi powierzchni etyku. 

Pomysłowość przyrody 
Zami1u1t jednego wielkiego worka przyroda ranego tlenu i wydalanego dwutlenku jest 

zastosowała 800 milionów mikroskopijnych 200-krotnie większa. ,,Jakim cudem" - wy­
woreczków-pęcherzyków, tym samym zwięk· krzyknie niejeden z czytelników. - ,,Jak toi 
ezyła powierzchnię styku mniej więcej do - przE!'L rozdrobnienie worka zwięksia się je· 
100 m kwadr., a co za tym idzie, ilość P<Jbie- go powierzchnia!?" 

Przykład z malarzem 
Tak jest w rzeczywi;;toścll Weźmy przykład kwadr. przybyłoby jesz.cze 18 m kwadr., e 

z Innej, bardziej zrozumialej dziedziny, przyj- więc razem 72 m kwadr. Gdybyśmy te połów· 
rzyjmy się chociażby izbie, którd we wtizyst· kowe i-zby jeszcze podzielili każdą na pół, to 
kich kierunkach: wzdłuż, wuerz i wzwyi ma malarz miałby do pomalow<'lnia o cztery nowe 
po 3 m. Łatwo obliczyć, że każda ze ścian, po- ściany więcej, powiel'2chnia wszyetkich ścitlll 
dłoqa 1 aufit majll po 9 m kwadr. Malarz, któ· ra.zem wynoiiił<'lby 108 m kwadr. A więc po· 
remu byśmy ka.uli pomalować 9WI\ izbę (po· dzielenie jakiejś prz.68trzenl na -4 ·mniejsze po· 
dlogę również), miałby do pomalowania 9x6 ciąga za sobit podwojenie powierzchni Ś<:ian, 
równli 11ię 54 m kwadr. Gdyby tę izbę podzie· którymi Sił zamknięte - a. cóż dopiero, gdy 
llć na dwie przez wz.nie6ie.nle przepierzenia w prze.str'zeni uijmowanej przez płuca :znajdu· 
pośrodku, to malarz miatby do pomalowania je się zamiaet jednego worka d 800 milionów 
o dwi• ścia11T więcej - do popr7.ednich 54 m pęcherzyków. 

Dalsze dzieje tlenu 
P<>btcy w płucach tlen prun~f l:rew do 

n.af:idleglejszych tkanek, by tam przeprowa­
dzić ten proces chemiczny, k.l6ry je-.;t źródłem 
ciepła, niezbędnego dla organizmu. Cót to za 
proces?! Wiemy jut z poprzednich artykułów, 
te tlen to nasz główny palacz, to pierwiastek, 
który umożliwia palenje się jakichkolwiek 
ciał palnych, to proc~ chemiczny polegający 
na tym, że dane ciało łączy się z tlenem. I 
tak węgiel paląc t!!ię muili pobierać tlen, o ile 
mu tego tlenu zabraknie ,np. wskutek zam· 
lm!ęcfa dopływu powietrza. wówczas prz~taje 
się palić: gaśnie. P'erwiastek węgiel łącząc 

się z doetatec:zn4 llołdą tlenu daje zwJ4ze.t 
chemi<:zny tzw. dwutlenek węgla, o He tlenu 
jest = mało, póstaje t:z.w. tlenek węgla. Oba 
SI\ to gazy przet nas zupełnie niedostrzegalne, 
które rozpływaj" się w otacrajlłCym nas po· 
wletrzu. O He nagromad7!f •lę ich gdzie• więk 
sza llość, może doj§ć do :zatruda nas-z~o or· 
gan:Uillu. Zwłaszcza b.ardw trujl\(:ym jest tle­
nek węgla, nazywany powszechnie aadem. 
Wydobywając się 1 wadliwie unądzonych 
pieców, ciągle powoduje wiele jmiertelnych 
wypadków. 

Blblioteha hla§ąhów ntnrhslznsu 
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Reakcje egzotermiczne 
źródłem ciepła 

P<:idCZdl'I łącz.enia s i ę węgla z tlenem po­
wstaje oprócz dwutlenku czy też tlenku wę­
gla. coś jeszcze - miano~·lcie znaczne Ilości 
c!epla1 - chemia tego rodzaju proc~y na· 
zywa reakcjami egzotermic znymi . Ludzie, u· 
poznawszy aię z istotą owych reakcji, maili 
w nich doskonałe źródło ciepła. Spaliwszy 
kilogram najlepszego węgla możemy otrzymać 
7.834 kilokalorie (kilokalori<'l I jest to taka ilość 
ciepła, która zdoła ogrzać 1 kg wody o 1 •to· 
pleil Cel.8juau). Drugim, stosowanym pr7el 
na• ci'ałem palnym jeet p !erwiaetek wodór. 
Je.st to gaz, który łącząc • l ll z tlenem tworzy 
tzw. tlenek wodoru, \est to nic innego, jak 
zwykła, dobrze nam znana woda. Około 50 
procent wodoru ~najduje s\ą w gazie świetl• 
nym, którego codziennie uiywamy w gospo­
darstwie domowym. Ze produktem epalenl• 
wymienionego gaw jest woda łatwo przeko· 
nać się, umieszcz.ając nad niewielkim płoini e· 
niem gazowym chołdn11, gz.klainką dnem do gó· 
ry - wnętrze jej pokryje el~ . rosą, tj . drob· 
:n.ymi krop~lkaml wody. Wodór ł!lCZl\C •ię s Ue 
nem wytwarza większe floŚ<:i depła, aniżeli 
utleniony węgiel. MlanQwki& -.pala\l\C kilo­
gram wodoru możemy otrzymać a.t 34 t"ple.<:• 
kilokalorii. Widzimy więc, te po.ladaJłlC p~ 
wie 5 razy wiek.szą „wart.ość kaloryC7.Ill\", am 
żel! węqiel jest od niego o wiele ekonomlcz­
niej.szy. 

ProceiJT egt.otermlCZ'De, warunkowane obec­
nościę tlenu, są nie tylko PQdstawll teC"hniki 
ogrT.ewanla naszych mieszkań ay porusz~!• 
ll.aszych maszyn, ale również i to, że :l:yjemT 
zawdzięczamy procesowi egzotermicznemu, ~· 
ki. zachodzi w na6zych tkankach. A poniewd 
proc~ ten wymaga tlenu, więc etąd ciągłe M· 

potrzebowanie tego pierwiastka przez nau or 
ganizm. 

Ustawiczny proces egzo­
termiczny w naszych 

tkankach 
I Nene tkanki to jakbT 9Y1tem pfec6w, w 
którym jakieś eubstancje ł!\C:Wl1.e s tlenem do 
•taraaj<\ wielkich ilo6ci ciepła. W swykłycih 
naszych piecach e.palamy: węgiel kamienny, 
kok&, drzewo, ropę n~tową, gaz świetlny -
ws:zystkle one uwieraj\ pierwiastek węgiel, 
w niektórych ponaµ.to znajduje eię wodór. W 
na.szych tkankach uleg<'lJ!l utlenieniu trzy I'«· 
9adnicz:e ekładnlki naszego pożywienia: w„ 
glowodany ayJI ct1kf'T, tłuszcze t blał:k• -
we wszystkich trze.eh znajduje ai~ równieł 
p1t!rwiaslek węgiel 1 wodór. Tak, te kl, <:o 91~ 
dzieje ,w zwykłym piecu i w naszym organi· 
:łmie, jest do pewnego lllopnil!. tym samym. 
Tu 1 \am W'{twarta 6\~ c\eplo d:L\ęk\ 1ą=eclu1 

się tlenu z węglem i wodorem. Są jednak t za· 
111dnlc'ze różnice. Podczas gdy do p1en wpro­
wadzamy środki opałowe kilogramami, to 
ilość środków epożywczych, w;prowadzenych 
do naezego organizmu mierzymy tylko n.a de­
kagramy. Z tego wykorzystywane all tylko 
gramy - reezta, jako części nleetrawne, wy· 
dalana je«t z naszego przewodu pokarmowe­
go. Ale j~t je6zcze inna, istotniejsza różnica.. 
W zwykłym piecu proces łączenia się węgla 
z tlenem przebiega bardzo szybko, <:ała iiość 
cienia zostaje wydzielona w krótkim okresie 
czasu, dlatego zwyżka temperatury fest bar• 
dzo wielka - taki to właśnie procee nazywa· 
my „paleniem się". W naszym natomiast or· 
ganiźmie proces ten przebiega bardzo powott. 
Zostaje wprawdzie wvdobyta cała Ilość ener· 

„DE1ecięc& chorob& „lew1cowośc1" w komu- nego) n& podstawie szablonu, meehanicznl\TO git, ukrytej w danym ~rodku spożywczym, 

nitmie W. Lenin& czyli „Próba popularnego niwelowania, utożsamiani& taktycznych regul ale w okresie dość dług l m. Jasnq jeet przeto 
, rzeczit„ że temperatura wzrasta nie tak gwał· 

wykładu ma.rksistowskieJ strategii 1 taktyki' walki. Póki istniej!} róinice narodowe ł pd· townie i 06iąga najwyźef plue 37 stopni Cele. 
- n&pisana. została w roku 1920, w związku stwowe między lu\].ami i kr11.jami.„ póty jedno· w organlźmie normalnym - dla pr<><:esów te• 
z II Konferencją. Międzynarodr!wki Komuni- litoM mięrlzynarodfJwej taktyki komunistycz· go rodzaju najchętniej używamy nazwy: „u· 
Btycznej. Obserwt1.i!łc pecudo-lewicowe wypacze· nego ruchu robot.niczego wszy~tkich krajów tlenianie". I w tym widzimy wlelkq mądrość 

przyrody. Gdyby wytwananle ciepła w na· 
n!a w ruchu robotniczym różnych krajów Le wymaga nie uaunięeia różnorodności, nie l!tllie szym organiźmie odbywało się tak szybko, 
nin - z właściwą sobie przenlkliw'Jści ą umy- nienia różnic narodowych, lecz takiego zal!lto· jak np. w pie<"u, to tkanki nasze uległyby 
słu l z niezrównanym temperamentem polemi- sowania podstawowych zasad komunizmu, .k.tó- zniszaeniu-temperatura około 60 stopni jest 
cznym, nicuje i zwalcza hurr& „lewicowe" ten- reby we właściwy sposób modyfikowało te n już dla nich -zabr'ljrzą. Dlatego fet ut!Pnianie 

tkankowe mus1 być przeprowad7.ane bardzo 
deneje wAród niektórych odłamów ówezeBnego sady w szczegółach, pra.widłowo je dostoeowy- powoli _ bierze w nim ud-zle.ł cały szereg 
komunizmu i u.dawania jak wielkie szkody dla wało i przystosowywało do róinie narodowych skomplikowani-eh 6Ub6tancj\, hamu j11c cb nie 
ogólno-łwiatowej 1prawy proletariatu przynied~ i narodowo-państv<towych". jako łączenie się tlenu 'Z głównymi t1kładnika· 

• •1 i 1 k · p d b · · k A ti Duh • g'' E 1 mi naszego pożywienia. Produktami tego u· 
mogą meprzemy„ ane zapa czywe oncepcJe 0 0 nie JR. " n - nn _ ·nge I!&,, tlenJ<1nia t1ą: dwutlenek węgla, tlenek wodo-
rewolucyjne", o~awiana tu praca. Lenin~ zach~w_ał& po dm ru (woda) oraz <:leplo _ to os~ie zostaje 

Powstają. 0110 na gruncie niewła~ciwej ana· dz1~i . aktual~oś6 wcal~ ~111 ~meJszo.n,„ Ro~- przy pomocy krwi. niby przy o moc fa.kie--
lizy położenia międzynarodowego i wewnętrzna wazama Lenma o „dz1ecięceJ chorobie „Iem· , P Y 
krajowego,, na gruncie przeeenianill możliwo- cowości" dają m'Jżliwość jej uniknięcia, a za- goś ka~oryferu, rozprowadzone po całym de­
ści własnych i niedoceniania Bil kla.aowego razem pozwalaję. na prawidłow'ł diagnozę i te- le. Ponieważ dwutlenek węgla jest dla tkanek 
WTOg&, opóźniają. i hamują dzieło zwycięskiej rapię tam, gdzie choroba. te. już si~ wkr&clla i;zkodliwy, musi być % nich usunięty . .Je6t to 
rewolucji, k.~óra musi być wynikiem świadomej i czyni ewe szkodliwe dzieło. również zadaniem krwi, która oddawszy tkan-
„etrntegii i ta.ktyki marksistowskiej"' & nie B. D. ce tlen przyniesiony z płuc, przyjmuje teru 
rezultatem nieskoordynowanych odruchów i •) W. Lenin ,.dziecięcl\ choroba. "lewico· -
błędó>v, bo zbyt pochopnych teoryjek. wości', w Komunizmie". Pr6ba popularnego J kolei dwutlenek węgla i transportuje go do 

„Trzeba jMno zda6 sobie sprawf - pisze wykładu strategi.i i taktyki marksistowskiej. płuc, gdzle zostaje wydalony na zewnątrz. 
Lenin - że w każdym razie nie rn,ożna budo- I Warszavra, Sp6łrlzie1nia Wydawnicze. „Ksi'ł Oto istota i ~el najważmejszego 'procesu ży· 
wać o§rodka kierowniczego (mchu rewolucyj· zka'' - 1948 - str. 128. ciowego, zwanego oddychaniem. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

p o s z u ku j e: 
ł.,ódź. Plac Zwycięstwa 2 

DWOCH FACHDWCOW orientujących się w 'WYrobach śrubowych 
TECHNJKA-CHEM_IKA na stanowisko KIEROWNIKA magazynu - ze znajomo~dą che­

mikalii l barwników mających zastosowanie w produkcji przemysłu włókienniczego 
ELEKTROTECHNIKA aa stanowisko inspektora w Wydz. Kontroli Technicznej 

Warunki do om.6wienła. Zcloszenia przyjmuje WYDZIAł.. PERSONALNY CZMPWt, 1,ódź. Plac Zwycięstwa 2 
w godzinach od 11-13. - ' 



w trosce o zdro"Wie czlo~ieka pracy 
OKZZ walczy o interesy ubezpieczonych 

Każdy lekarz powinien poświęcić część swego czasu lecznictwu społecznemu . 
Sprawa lecznictwa Bpołecznego Btała się Do Komisji weszli przed.'ltawiciele wymie- tak blisko obchodząca s.etl$i ~ięcy ludzi 

ostatnio kwestią nader palącą. Mała liczba nionych już wyżej inBtytucji. Następnie pe>- praca była systematyczn_1e .naświe~lana n_a 
lekarzy zatrudnionych w Ubezpieczalni wołano do życia egzekutywę Komisji, w ła;nach gazety .. Przy?zyII!: 1nę to ni~wątpli­
Społecznej, przy równoczesnym zwiększa- skład której weszli przedstawiciele O~Z wie do szybsz~J realiza?JI. słusznych postu­
niu si„ liczby ubezpieczonych, dochodzącej i partii politycznych. Sądzimy, że podjęte łatów OK7,Z I całego swia~a pracy wy~u­
do kilkuset tysięcy wytworzyła ostatnio przez OKZZ kroki powinny usprawnić pra- nięty?~ po~ adresem ~ecznictwa Ubezp1e-
uciążliwą sytuację na. odcinku lecznictwa cę Ubezpieczalni. czalni I świata lek~-sk1ego. 
społecznego. Będziemy starali się, aby ~wa ta - Zyg 

OKZZ podjęła energiczną akcję, zmie- ---------

~ji~~:zle=~=eic!:uWi ~ą~~~in~ owy DJm Akademicki pov1slanie w Łodzi 
tym w dniu 17 bm. odbyła się konferencja Studenci będą mieli gdzie mieszkać 
z udziałem przedstawicieli: Izby Lekar- w związku z rozpoc.z-,rnającym się ro· my zostaną oddane do utytku młodzłety. 
skiej, Miejskiego Wydziału Zdrowia, przed- klem szkolnym na wyższych 

0
,,_,..1„,„„h Nowy dom akademicki zdolny pomieścić 

1tawiciell part.ii politycznych, Ubezpiec~l- ~ 100 osób buduje się przy ul. Zamenhof& 18 
ni Społecznej i Okręgowej Komisji Związ- łódzkich zainteresowaliśmy się sprawą do· i w połow:ie października zostanie on wykoń 
ków Zawodowych. mów akademickich. Dotychczas w Łodzi czony f oddany do użytku. Parter zajmo· 

Przedmiotem obrad konferencji, 'była było ich pięć o łącznej ilości 700 miejsc. Na wać będą biura akademickie, bibliot~ki 
!!prawa pr~jścia. z pomocą Ubezpieczalni 14 tysięcy studentów było to pr.zyMowlową. oraz wanny i natryski, piętra-pokoje stu-

. ły b ć denckie. Społe-:mej, której możliwości nie mog . Y ,,kroplą w morzu". W chwili obecnej w do Komitet Domów Akademickich otrzyma.I 
'W pełni wykonane :ie względu nil dotkliwy ma.eh tych przeprowadza się grunt.own7 li ~finisterstw:i o~~ty duże fundusze na 
brak lekarzy ntrudnionych w Ubezpieoia1nl. I remont i Inne roboty. budowę ,les~ ,jednego Domu Akademie· 

Aby .na.prawić ~stni.ejący stan rzeczy P<>: Oprócz tego Komitet domów almdemło- kiego. B('(lzie to olbrzymi gnllMlh, w kt-0· 
atanowiono zwrócić Slę do hby LekarskfeJ kich otnvmał na Julianowie dwie wille mo l'YDl znajdzie mieszka.nie 406-500 studen 
o uzyskanie potrzebnego kontyngentu le- gące ponileścić razem około 100 studen· tów. Obecnie op1'&00wuje się plany i już w 
karzy. Dotychczas bowiem lekarze zbrania-\ t6w. Projektuje slę UfZfl<!zenie tu nowego roku bleiącym zatrLęte będą roboty. 
11 się przed nawiązaniem współpracy z 1 rodzaju półsanatorium dla studentów za.. We wsz;vsthif'..h domach akademickich 
Ubezpieczalni- S'PołeC"mą, przypuszc-zalnle grożon eh gruźli . Wille t.e będą w~rowo mieszk~ młod et z czterech wYtszych 
.ze względu na niskie wynagrodzen·e w in- onądrone a młodzie~ studenci? mieszkają ukół ł6dzldch: ir: Un1wenytetu, Politech­
l!tytucjach społecznych. Oczywiście, iż ta- ca w ni~ znajdo c s!ę będzie. pod spe- niki, Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wici· 
ki stan rzeczy paraliżuje działalność Ubez- ~j. I-!1~ op.!«>ką Ielw.rs~ •.. ołl"Lyma lepsze wy skiego i Szkoły Głównej Hanc!Jowe.f. 
piecza1ni toteż Związki zawodowe posta- zywienie 1tp. Już w bicz cym roku dwa do- S. W. 

nowiły przyjśc5 z pomocą tej instytucji, Coraz wlaceJ wykwalifikowanych plelagnlarek mając rui uwadze dQ]Jro łódzkiego świata "a "li 
pracy, leczącego si~ właśnie w Ubezpieczal- Llane 11zpltale l 'Punkty opieki zdrowotne] 
ni Społecznej. derpi' na brek wykwalifikowanych elł pie-

Konferencja postanowiła, fż braki w Bi- lęgniarskich, co w dużej mierze przyczynia 
łach lekarskich usuwane będą przez uzu- się do .nie :zawoSze właściwego funkcjonowa-

, · nia pracy w szpitalach. 

nów zł przeznaczonych 1ardwno na naukę /ak 
J na Jnternat dla przyszłych uczennic przystq· 
pfono już do nadbudowania drugiego piętro 
budynku przy ul. Szterlinga 1 - 3 tam, gdzie 
mieści się szkoła. Do 15 października roboty 

Ił' tę I z 11o•roten1 

Przegonić ich z Pogonowskiego 
Lok&torey domu pl'ZJ' ul. Poronowskiege 

Nr 8'7 ma.Ją za sąsiada Klub Sportowy .,Me­
łalowiec". Sportowey 11' rrzecznl, 1pok0Jnl, 
nte wadzą nikomu bardzo natomiast prze­
szkadza.Ją loka.toro~ • Pogonowaktą. hulł­
gani którzy zbiera.1ą alę wieczora.mi na po­
aes;i klubo wpuszczani przez tamtejszego 
dozorcę. Cl riną sobie w karty, popija.Ją 
wódę iudzleł orządz.!!Ją karygodne zawo­
dy: kto więcej zniszczy drzew 1 krzewów w 
ogrodzie domu .Nr 8'7? 

Wniosek: wziąć „za łeb• dozorcę kluba, 
a jego „przyja.ci6ł" przegonló s Potonow1kłe­
go. 

„Dziki Zach6d" na Zachodniej 
Na ulicy Zachodnłej asypano „bakterło­

loglcmy" basen poniemiecki - to bardzo 
dobrze. W związku • J.fkwidacjlł basenu 1lZY 
eka.no duży kawa.I wolnego rrunto - to 
równleł bardzo dobrze. Niestety, rok mija, 
a „wyzwolony" fnJ.Jlł leży odłoglem t zar 
miast być 11potytkowany na ogródek, po-­
wiedzmy dziecięcy (nie ma icb w r.tldzł zbyt 
wiele) atuty Jako dzikie pastwisko dla k621, 
częściowo śmietnik I ostęp na wolnym po­
wietrzu. To bardzo niedobrze 

Jest na czym położyć chorego 
W związku • not&t~ .,o kontrolę s:agęa­

flZl>..nHI", w której poruszone były trućlnMel 
referentów aZJ>italnych Ubezpieczalni w wr 
szukiwaniu wolnych młej5e1 w szpitala.eh 
ł6dzk1c}J - otrzymaliśmy dane statystycz­
ne, dotyczące wykorzystania łótek szpłtal-
117ch w ciągu n kwartału. z danych tych . 
wynika, te „stopie6" wykorzystania w. w. 
łóiek wynosił 8'1 procent. Znaczy się pozoata 
ło łóiek niewykorzystanych 22 procent. Nie 
ma zatem mowy o tym, że w szpitalach 
,,wszystko zajęte". 

pełnianie ich przez lekarzy, profesorow 1 ~-st.niejąca od maja 47 roku dwu I pół-letnia 
asystentów, należących do Izby Lekar~lej. szkoła pielęgniarska Pol&kiego Czerwoneg<> 
Kierowanie do pcacy w Ubezpieczalni od- Kn.yt..i przyczyni ei~ w medaleklej przyszlo­
bywa6 sil' będzie na podstawie uclwały po- kl! do wyrównania obeoiych w tym zawodtie 

~:t~;ą d:~~::~ i nowy zastęp słuchacrek To nie było ucieszne 
Jedn.ocze!m. 11 bztakeniem dyplomowa- „Gwofidzlem' nledzłelnych ao4ycl Jraato-

wziętej przez Izbę Lekarską, zobowiązują- braków. 
cą lekarzy do oddania minimum 5 godzin Pierwsze ełudtact'ld ukoły, łe, które rozpo-
dziennie, lecznictwu społecznemu. częły naukę jeoSzcze w maju 4.'1 r. otrzymają 

dyplomy w czerwcu 1949 roku i <'!kierowane 
Doktór Marzyń.l!ki przedstawiciel Ubez- zostaną do pracy zarówno w lecz.nictwle szpi-

pieczalni oświadczył, iż Ubezpieczalnia go- talnym jak i 6połecrnym. " 
towa jest wypłaoić premie pieniężne z fun- 119 młodycll dziewcz11t mt.ałc11cych eię ...,, 
dwr.zów Ubezpieoza.lni Społecznej dla tych tej chwili w cz.kole pielęgnianltiej, to jednak 
wszystkich lekarzy, którzy przystąpią do zaledwie aęklowe zupokojenie Jetnlejących 

braków. 
pracy. z uwagi :na to Pol6k.i CzerwonT Krzyt przed 
~o dyskusji, W której udnał w~ła więk eięwziitł rozbudowę szkoły pielęg:Jl.iarskiej tak; 

ezos6 obecnych, przystąpiono do wyboru aby w nowym roku u.ko!nvm pomie5cić mo· 
Komisji do Spraw Lecznictwa Społecznego. gła ona do 200 ~c:zennk. Kosztem 20 milio-

nych piel~niare'lt odbywa •i't prze"lzkala:nie wycb jest dla wielu fiuchaczy t. sw. ,Po4-
pomocrtlc:zego personelu pielęgnian1kiego. O- wieczorek przy mtkrotonie". Ot6ł w 111bie­
becme przyjmowane eit ?..apisy ~a eió?my głą niedzielę podwieczorek, ten ehoó został 
kul'ft powoienny dla el611tr p-0gotow1a eamtar· nad-0.n z Cieszyna, nie był wcale ucieszny. 
nego. Przypommamy, że kandydatki na kurs Y i , 
musz11 się wykazać ukończeniem '1-mioklaso-1 Przyczyniła 11 ę do. tego w rłowneJ mierze 
wej 6zkoły powsze<:hnej, świade<:twem mora!- posępna konferanlJerka, 11łołlona .• dO'lll'Clł­
ności i nie przekroczonym wiekiem od lat 18 Pów kalendarzowych, · 
do 35. I. i.octzlanła 

Natychmiast naprawić dach w PZPB Nr 14 
· Niszczeją maszyny. Plan musi być wykonany 

Jut w maju br. kierownictwo PZPB Nr 14 belki mogą w każdej chwili ~ 
- zwróciło się do Dyrekc.ii Przem. Bawełn. Jeżeli nawet w t;ej chwllI nie grod bta. Kole1· arze, przodownic' pracy, obradują o zezwolenie na remont da.chów w tkalni strofa t.o mote ona naAt~pić mną. Przegnt. 

k nf przy ul. Sena.t.orskiej 6. le belki nie wy trzymają cłęł.a.ru inJ.egu. 21 sierpnia ogólnopols a o erencja Po komisyjnym zbadaniu 8łanu da~hu Zawalenie się de.chu, jeł,eli nawet nie zni-
Przed JWlroma dnia.mi odbyło ellt w Łodzi :zarówno ogólne interet1y pańetwowe, lak J Wydział Inwestycyj! i Remontów przy Dyr szczy krochmalarki, musi spowodowa.6 JeJ 

zebranie przodowników pracy pou<:zeg6lnych korzyść 1ndywidualn11 każdego pracownika Przem. Baw. mwiadomił kierowroJctwo za- unieruchomienie t automat}·cznie unieruchf) 
ełµż.b kolejowych Okręgu Dy kcyjnego Łód2- znajdują<: tym samym w szerokicll rzeszach kfodów, że roboty zostały powlenone f-mie mi tkalnię. A co wtedy będzie s planemf 
kiego. .kolejaNkich trwałe prawo obywatelstwa. „Grawir" która powinna była przystą.pić Gdzie będziemy szukali tych tysięcy, dzie-

Dla omówienia dotychczasowych wy.ników natychmiast do spo~ądzenia planu robót, siątków tysięcy metrówt które powinny tu Przewodn.i.<:7.~C"f obrad tow. dyrekter im. wt>półzawodnictwa, zanalizowania 6y-6tem6w koszt.orysów i obliczeń statycznych. Działo być i muszą być wyproaukowane. 
Bader pnedstawił istotę ruchu w6półzawod- premiowych, oraz wytyczenia dla ruchu wsp61 się to w końcu czerwca, a ~ dziś wsp<r ··Trzeba więc Juj teraz póki jeszcrrA! czas, 
nictwa, podkreślają<:, ie podnieeienie 'W}'daj- Zl'l.Wodnictwa dalszego kierunku na dzień 21 mniana f·ma nio daje o sobie znaku życia. póki ciepło i pogoda. sprzyja, zrobić porzą..­
ill.ości prowadzi do osiągnięć produkcyjnkch, bm. zwołana została do Poznania konfeNncja Dach .,szetlowy" nad tkalnią jest w fatal· dek z dachem. 
a co za tym idzie - podniealenJe zarob ów przodowników pracy z calef Polski. n m1 stanie. W czasie deszczu ludzie fol"ll}al WierhYJlly, te zosł.anle to w najbllższym 
pracownlceych. . Pięciu wybitnie wyróżniający<:h &lę przo- nieb odzą w wodzie. Na,jtragiczniej jednak C7.aSie zrobione, te Dyrekcja Pr.um. Baweł 

StMowan.y obecnie w łolej.nictwie nowy s-y downików pracy Łódzkiego Okręgu Dyrekcyj przedstawia się ów dach nad przewlekał- nianego sprawą t.ą zajmie 51.„ powatnle. 
etem premiowy, okazał się słuezny, :l celowy, n69o weźmie udzla! w tej konferencji - niJ i 1„·.1rlum1lniJJ :;rlzie prz!'l;'nJłe deski i em~em. 
gwarantują<: każdemu pracownikowi odpowied 11-1111-1111 1111-11 11 1111 1111 11-1111 1111 1111-1111-1111-1111-n11 1111-1111-.1111-1111-1111~~~"-
ni zarobek w 6tosunku do wykazanej efek· p d •-; •- I 
tywnej pracy, niezależny od zajmowanego eta rze ftOtf.~Una r"On ena sz-o Bł'{!!! 
nowi&ka czy tytułu 6łużbowego. ż d • b d • • I · ł 

w ożywionej dyekusjl poszczególni przo- a e zaec o 1e mia o w asne downicy pracy stwierdzlli, 'ie W5pólzawodnlc· , 
two, jako wyższa forma pracy łączy w całość 

Państwowe Za~ady Wydawnictw Szkol- I bywców. Chwilo\vo w księgarniach jest pu 
nych ukończyły JUŻ pracę przygotowawczą ' sto i cicho, lecz już z początkiem września 
do nowego roku szkolnego. Tysiące nowych rozpocznie się ,,sezon książkowy". Praca 
książek czeka na półkach księgarskich na na nad przygotowaniem ksją.żek była bardzo 
____ _,,, ____________________________ ...,. ____ ...,. ____ .,.,,.._, ____ .,.. ________ """" __ 



ft, 230 

• 

ZMP-owiec w 
buduje Polskę 
wą, w której 

pracy. i w walce 
silną i sprawiedli­

będzie wyzysku nie 
człowieka przez czi owi eka 

sze prawo 
. . . , . 

nas "11ęzy szczereJ przy azn1 .. 
Drugi punkt prawa ZMP brzmi: „Z. 

M. P-owlec w pracy l walee buduje 
Polskę 1/lnq J aprawledIJwq. w której 
11/e będzle wyzyaku czlowleka przez 

Różnojęzyczną młodzież gościł łódzki ZMP 
Rozn1owo z deleqatantl radzlec"lnll 

' wieka". Punkt ten stawia przed na­
mi jasno wfzję przyszłej Polskl, Polskl, 
J<tórq my Awiadoml budowniczowie bu­
dujemy. 

O tef nowe/ Polace marzyły od wle· 
k6 v pokolenia, o którq walcryl1 cl na}­
lepsl, a nam przypadła w udziale reali· 
zacfa tych pięknych marzert J utrwale­
llia plonów ~cięstwa. Budujemy Oj­
czyznę robotników, chłopów l Jnte11gen 
cfi piacującej, O/cryznę &prawiedliwo­
~cl społecznej, aocjallzmu. 

Zdajemy aobie l!prawę .1 tego, je wie 
le jeszcze nas czeka wyslłkllw na tef 
drodze, wiele pracy. Walka przecież 
trwa. Bo przecież J teraz w warun.'<ach 
demokracji ludowe/ lstnie}.e walk.i klas, 
bo przeciet klasy posiadające nie rezy­
gnujq dobrowolnie, nle ustępują pokor­
nie z naszej d:rogl. 

f 

Toczy się walka w mle.§cle I na wsJ. 
\V mieście bruźdz.f spekulant I w/aścl­
c/el fabryczki, handlarz zlotem i nleurz­
ciwy kupiec, na wsi chce rzqd1. . ć bied-
nymi - chłop bogaty, który nie prz-i!bie demokratyczna w ogóle, jest gotowa do reali-
ra w lrodkach by wedrzeć .!lię J do spół :iacfl uchwal, powziętych na Kongresie/" 
dzlelnl 1 na 1tanowiska administra~yjne. Młodzieżowy działacz społeczny, stojący na 
\V te/ walce my wiemy co nam I:JbJć czele radzi~lej delegacji Sizaw z naciskiem 
wypada. W konkretnej co:jz!enn~f ora- podkreśla coraz bardziej zacieśniające 6ię 
cy przy pługu czy kro.śnie real!w}Lmy więzy szczerej przyjażni, łączące między so-
nasze hasła. Im więcej I lep.ef prncu- 1'1,"oa wn<J 9osc1Usmy w t.oazt ucz"'~'""'ów bil młodzież pol-ską :z młodzieżą radziecką. 
jemy, tym bardziej wzmacniamy potęgę warezaw6kiej Konferencji młodzieży pracują- ,,Szczere, oparte na uczuciu prawdziwego 
naszej P?lskl. Ruch wspóhnv:)dnii::twa cej. Rozmawialiśmy wiele z naszymi drogimi braterstwa, zbliżenie między mlodzleżq na­
pracy ob1qć winien jak najn ·~rs ze rzesze . . szych krajów, szczególnle mocno dało się od­
m/odzieży. Trzeba, by ZMP-owcy przo· kolegami z zagr<tmcy, co myślą 1 ·ttUjl\ tak czuć podczas obrad Konlerenc/I - mówi tow. 
d'7Wali w tym dziele, by czynem dowie- I jak i my. Oto delegacja radziecka. Pytamy o Sizaw. - Ten głęboki kontakt wyraża si~ 
dl!, te rozumieją 6WOje prawo - wszę( wratenla s Konferen<:ji: · przede wszystkim w tym zaintereeowaniu ty· 
dzre p.erwsl w walce, w pracy 1 m:iuce. - Wspólna, niemal chóra.Ina odpowledi: efem t pracą polskiej młodzieży, jakie wyka· 

J. P. ,,Młodzież krajów demokratycznych, młodzlei =le obecnie nas7.e młode radzieckie pok.ole· 
~~.,.........,.~~~~..._,.~..._,..._,......_,...._,...._,..._.,....._,.....,...,_,.......,.~~~~....,.w w w.._....._,....._,.......,..._,...._....._,..._.,....._,......,..~..._,. 

z - ... - r -„ en o 
'V odległości 10 kim. od Skierniewic, w pię J sło w tyde wsi. Następnie. ubrał głos jeden 

knie polozoneJ okolicy leży Godzianów. Kto z tych, ktliry poprzez progi godzianowskiego 
i rws jd · 61„ w ob b'e tej Gimnazjum i Liceum 6zedł jak wielu innych 

Po raz P e zy .=a zie „ rę. 1 ,,po życie sięgać nowe", kol. Starzec Fe.'iks, 
ws ł two zauwazy, że nie jest to sobie taka obecny przewodniczący Wojewódzkiego Za· 
zwyuda, przec'ętna wieś, jak wiele innych w rządu ZMP w Łodzi: - „życie Godzian;iwa, 
paw. c·a czy województwie. Wspaniały bu· na_imn'. ejs.ze prz.eja~y te.go ±rcia we wszystkich 
d k Szk J p hn j G' 

1
. 1 Ll dz1edzmach były ruerozłączme związane „ tu· 

Y e Y owszec e • imnaz um . · tejszą wrganizowaną młodzieżą, z jej walką 
c um, Spóldzlelnla Z. S. Chi„ Spóldz1e/nia i pracą", 
Ml zorsk-1., P,ekarnla Spóldzielcza, Spóldzlel- Potem nas ąpił bardzo wzru-szający moment. 
nla B• -f Jwlan'l, Betoniarnia Spółdzielcza - to Jedna z założycielek „Drużyny" z 1918 roku, 

dawna przodownica ~acy godzianowskiego 
rze..::zy, które niestety nle w każdej wsi 6ię Kola, w podeszłym już wieku kobieta, ubrana 
6 'Y a. A Godz anów właśnie rzeczy te po· w ludowy strój wprowadziła za sobą na po-. 
'6 ad . Komu ma to do zawdzięczenia? To py- dium grupę „weteranów", pierwszych god:da­
ta e post wł sobie każdy obcy przybysz, o- nowskich „drużyniaków". Wąsate twarze go­

dzianowskich gospodarzy;.....-pr:zeorane bruzda­
ąc ~spaniały dorobek i osiągnięcia mi twarze godzianowskich gospodyń. Przodo· 

. B dać na to· odpowiedź, 'cofnąć się trze- wnica poczyna -snuć wspomnienia. Trzydzieści 
n w '"cz. Do roku 1918, kiedy to na lat temu„. - zaczyna i wspomnienia snują 
w· :xiwstalo Kolo Młodzieży Wiejskiej się jedne za drugimi. 

·. W ub. niedz elę właś.n:e obchodzo 
tSt')l tn ą ro<..LDicę i-stnienia i dzia- Wzru-szenie zebranych osiągnęło swój pu!lkt 

dz:e·owej Koła god·iianowsk;ego. kulminacyjny, kiedy „weterani" zaśpiewali 
„drużyniarski" hymn. Spiewali dorośli, pode· 

r d a Godzianowa dzień. Trzydzie 
śc lat i rak w życiu Godzianowa to szmat szli wiekiem ludzie, a śpiew brzmiał młodo. 

głos najmłodszy kolega z godzianoW6kiego 
Kola ZMP -·kol. Mozga Andrzej - 6yn Jó­
zefa Mozgi, członka Zarządu Głównego ZJ.1P, 
6\arego ,,siewowca" i „wiciarza": 

„„.Wyście kładli podwaliny, my budujemy 
gmach, piękny dom dla całej 2jednoczonej 
młodzieży polskiej. Waszego dorobku, wasze· 
go olbrzymiego wkładu pracy i ofiarności nie 
zmarnujemy. Przeciwnie, z waszych doświad· 
czeń, z waszej chlubnej hi-storii czerpać bę­
dziemy nowe -siły do nauki, do walki, do pra­
cy. Budować będziemy na waszych mocnych 
zrębach lepszą, szczęśliwszą przyszłość mło­
dego pokolenia Polski Ludowej". 
Słowa ślubowania młodego ZMP-owca 

brzmiały mocno. 
Po części oficjalnej nastąpiła część artysty 

czna, trwająca dwie godziny. Tańce. recyta­
cje, deklamacje były na niezwykle wysokim 
poziomie. Szczególnie w;;paniale wypadła 
zbiorowa recytacja pt. „My awangarda". 

Na zaJ..ończenie ze wvgórza gdzie odbywa· 
la 61ę uroczy-stość, popłynęły słowa hymnu 
Swiatowej Fcderac ii Mlodz:eży. Popłynęł y 
poprzez rozlegle pola, na których godzianow­
ski chłop w pracy i trudzie dnia codziennego· 
tworzył i tworzy lepszą przyszłość swoiej 
wsi. ORACZ. 

• • 

cza u, k óry 6we p.ęt.no wyci6nął na życiu Po przemówieniu kol. Jagielskiego I-go Pre 
wsi, n!! życiu całego młodego pokoleni:i. zesa Koła Młodzieży w Godzianowie, zabrał 
now ,Ę,g.:i. Zaczęlo 61ę od „Drużyny", --;"'~-------------------

by przez „Siew" 1 „Wici" dojść. do tego, o n1· e dome· Ir 
Z) m jest dz'snJ młodzież godzianowska - ~ 

Koł0m Lw ązlrn Młodzieży Polskiej. Ta trzy· 
d , 1 • - to okres pracy i walki. Okres 
k t row'!nla olillcza ideologicznego 1 niestru 
ca ... n / pracy dla dobra wsi polskie/. Trzydzle 
iftl !~t istn en a Koła Młodzieży w Godz lano­
w , to tw'irda, śmiała i rewolucyjna droga 

z p1ernn a ... 

J ezy w1eiskiej
1 

która w historii godz!a· 
n k go Kola znajduje swój wyraz. 

N e było ni wgo vr Godzianowie, ~to by w 
n uro zy-sty dztcń głęboko nic przeżył tego 

fol tu. Na wzgórzu~ z którego roztaca s i ę 
p ~l.uly widok na całą w.eś, i okohc7.:J.e pola 
z_br o s!Q Ok')!O półtora tysiąca oso!). U:o· 
czy to'!! zagaiła 'Przewodrncząca miejscowe­
go Koła ZMP kol. Wandzia, która w krótkich, 
proshich słowach zobrazowała cały trzydziesto 
lrtn. d lrobek, jaki godzianowskie Koło wnio· 

$ciany z ziarn i kłosów, dach słomiany, a cały ten domek 
„dożvnkowv" iest dziełem młodzieży Dowiatu łódzkieao 

nie. W bezpośrednich rozmowach, prowadzo• 
nych z polskimi kolegami, wyauli~my, iż 
polska młodzież fest teraz ogarnięta tym aa· 
mym Iapalem co i my, młodzi obywatele 
ZSRR. MJod:rJeż polska dąży do odbudowy 
swego kraju tak jak d my wytęża.my obecnie 
nasze 6iły nad dziełem realii.acji 5-ciolatki. I 
t~ nas właśnie łączy i jeszcze więcej zbliża". 
Wśr~d delegatów widzimy przedstawicieli 

młodzieży niemal wszy6tkich narodów radzie<: 
kich. Pobły6kując czarnymi oczyma, młoda 
delegatka 2 dalekiego, 11łon~=ego U2beki'i>l:.a· 
nu - Juldaszowa - opowiada nam o pracy 
młodych Uzbeków, na plantacfach b<I'ł'elny. 
Jułdaszowa pracuje na cze'l.e brygady mlo• 
dzieżowej, 'Lłożonej wyłąC"Znle z Uzbec:i:e.k i 
Uzbeków. Sama wyrabia 285 procent normy. 
Została odznaczona za6Zczytnym tytułem Bo­
haterki Pracy Socjalistycznej. Ale nie zapo• 
mina o nauce. Znajduje czat1 na poważne stu~ 
dia w ukresie rolnictwa, głów.nie z.aś dzie· 
dziny hodowli bawełny. Mówiąc o awej co· 
dziennej pracy, zaznacza, iż jej brygada mia· 
la ostatnio zadanie zebrać w ramach po· 
wszedniej normy 37 cen tnarów bawełny, ze· 
brała zaś 86,5 centnara. 
Młoda Uzbeczka je-st nie tylko przodującą 

pracownicą. lecz równi eż jest waną na swym 
teren!e działaczką spo łeczną, czy nnie i ak­
tywnie pracującą wśród młodzieży uzbockiej. 

„Mo ja matka - powiada Jułda6zowa - no­
siła zasłonę tak zwaną „czadrę" na twarzy, 
nie um!ała ani pi-sać, ani czytać. Gdy była 
młodą pracowała nieraz po 14 godzin na po· 
lach bogaczy za 6uchy dosłownie ,kawałek 
chleba. Wie jska młodzież uzbecka podówczas 
nie mogła marzyć o żadnej nauce lub innej 
pracy, niż pracjl na polu, wyzyskiwaczy. 
Wszys tkie drogi były przed nią zamknięte. 
Wielkiemu Pażdziern:kowi zawdzięczam ws7.y· 
stko , nawet to, że przyjechałam obecnie na 
Konferencję. aby wspólnie :z młodz;eżą innych 
krajów radzić nad przyszłością i drogami ży· 
ciowymi młodego demokratycznego pokole· 
nia". (pow) 

Czytelnicy piszq 
ww .... -

Hasze koło w Dąbrówce 
Kolo Związku Młodzieży Pol6kiej w Dą'Jr6w 

ce Wielkiej powstało niedawno, bo dopiero 
24 czerwca 1948 r. Jest więc bardzo młodym. 
Od samego początku koło przy6tąpiło energi­
cznie do pracy i już dnia 22 lipca urządziło 
uroczystą akademię poświęconą czwartej rocz 
nicy PKWN. 

Dwóch członków koła brało udział w Zlo­
cie Ml.odzieży Polski Ludowej we Wrocławiu. 

Po zjednoczeniu-koło ze zdwojoną ener· 
gią przystąpiło do pracy nad zorganizowamem 
dożynek g~omadzkich, które odbyły się dma 
15 sierpnia br. Członkowie koła z pełnyi;n po· 
święceniem pracowali nad przygotowaniem 
programu dożynkowego. W przeciągu dwóch 
tygodni wszystko było gotowe. Dożynki uda· 
ły się bardzo dobrze. Miejscowa ludność za· 
dowolona z Dożynek, 6poglądała z pełnym 
uznaniem na młodzież zorganizowaną Z. M. P. 
Dąbrówka Wielka godnie ob<:hodziła „Swię 

to żniwne". Dożynki w Dąbrówce Wielkiej 
odbyły się po raz pierwszy, lecz obecnie od• 
bywać 6ię będą corocznie. 
Koło ZMP w Dąbrówce Wielkiej liczy obe· 

cnie 50 członków. Nowi kandydaci napływają. 
Kolo przekonało młodzież niezorganizowaną 
o słu-szności swej Sprawy. 

Bolączką koła jest brak wła-snej świetlicy, 
którą staramy 6ię za W6Zelką cenę uzyskać. 

W najbliż-szym czasie kolo założy bibliote­
kę, która służyć będzie równia dla całej gro 
mady Dabrówka Wielka. Sow. 

/ 
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~ś.!i~::!!a~:!:~!!e-1 w lej dziedzinie polrzebny ·jesl plan 
brania kół PPR w następujących zakła- Urząd Zatrudnienia prowadzi akc,·ę kształcenia robotników i pracowników umysłowych dach pracy: 

DZIELNICA SRóDMIEJSKA PRAWA: W dniu 17 bm. w Urzędzie Zatrudnienia w wziąć szeroką akcję kształcenia pozbawia· W akcji prowadzenia kursów należy zwr6 
·g<>dz. 11,30- Tkalnia nr. 9; godz. 12 - Łodzi odbyła się z udz:iałem przedstawicieli nych kwalifikacji osób, co zresztą w prakty· \ cić uwagę na moment niesłychanie ważny. 
PZPW nr 3i oddz. 8; godz. 14 - PZPB Ministerstwa op:ekl Społecznej różnych ga- ce odbywa się już od dłuższego czasu. w Na to mianowicLe, aby ich organizatorzy 
nr 9; godz. 15 - Centr. Wyszk Sanltante-- łęzi przemysłu, instytucji pa11stwowych i sa· chwili obecnej bowiem przy Urzędzie Za· działali w ścisłym porozumieniu z Urzęd~m 
go; godz. 15,30- Urząd Celny mb ołrządowych kkon1fe~enckjad, której htematem \ trudnienia prowadzi. się szereg kursów nau- Zatrudnienia, którego obow'.ązkiem jest ak· 

DZIELNICA BAŁUTY y a sprawa sz o ema a r nowyc pracow . . . cję szkoleniową koordynować. Ważne jest 
godz. 19 - Teofilów. n ików do pracy w przemyśle, samorządzie ki z.a.wodu, po ~ończ~ruu . któ.rych kursanci to przede wszystkim z tego względu, że w o· 

DZIELNICA WIDZEW · \ itp. oraz dokształcanie zatrudnionych już zostaJą natychmiast skierowani do zawodów statnim okresie powstały tak zwane. modne 
godz. 12 - PZPB nr 16. Komisja. ~spół: pracowników niewykwalifikowanych. szczególnie odczuwających poważny brak zawody jak s:wferstwo lub krawiecczyzna i 
działania wraz z Komitetem Wspoldz. • Na konferencji postanowiono przedsię· rąk do pracy. większość kursantów najchętniej korzysta· 
godz. 15,80- Znicz, Kwas Mlek.: godz. 18 ta z kursów przeszkalających w tych właś· 
- Wiejsld (Stoki Sikawa). • z kł n~ zawodach. Zapominano o tym, że trzeba 

PZPB Nr 5 godz. 10 - Komitet Wspoł- a ody Wyrobo' w Metalowy/ eh szkolić ludzi I w innych gałęziach pr:remy· 
dzia.ła.nia PPR i PPS; godz 11,30.-odpra· · · słu. Dlatego te! na przyszłość nie będą mo· 
wa dziesietników. • w tw ' • A t gły być organizowane kursy bez aprobaty 

DZIELNICA RUDA PABIANICKA I y orn10 rma ur Urzędu Zatrudnienia przy których zorgani· 
godz 13 - Stola rnia Mechaniczna (wspól (

1 
zowane zostaną poradnie zawodowe k:ieru" 

nie ~ PPS): godJ"„ 14,80 -Wydział .Drogo· LB s o W, I N s K I jące ubiegających się o pracę do właściwe• wy; godz. 15 - Pierwsze pO!;ted:eme Egze go zawodu. 
kutywy; godz. 15.30- MZK ogolne zebra· 

Akcja szkoleniowa na kursach preyczyn! nie. . 
DZIELNICA STAROMIEJSKA. „ się w wielkiej mierze nietylko do zaspokoje· 
godz. n.30 - PZPW nr 36-6 godz. ~<> nia istniejących braków na rynku pracy cle 

fabryka Pasów ; godz.14 - PZPB nr 2 Bm z , I Ł k 4 T I 126 i przede wszystkim do równomiernego umie· 
ro, Olejarnia , Centr. Rybna Sco~ Bowne 5249k w g1erzu, u . ą owa - e I szczenia pracowników w poszczególl).ych 
Arkndia; godz. 19 - Teren Zdrowie. ł:ranżach. 

DZIELNICA GóRNA LE"WA :-------------------------·------.i 
goch. 13.30 -I'Z Dziew. or. lO OSRODEK KONFEKCYJNY Nr 4 OGŁOSZENI A DROBNE I 

DZIELNICA GóRNA PRAWA 
godz. 14 _ l\lotor. Spalin.; g::dz. 16 -1 w f.odz'. ul. Sterlinga Nr 26 Kllpno-Sprzedaż BIURO Projektowania 
Strzelczyk Odlewnia. r;atrudni' natychmiast: Przemysłu Włókienni· SAMOCHÓD DKW po Ł „_; 

DZIELNICA. ~RODMIESCIE KSIĘGOWEGO - BILANSISU całkowi/tym rem?ncie czlego5. wki of pr~7 ·~odz. 13 Kolo Mnzyli:ów; go~z. 14 - Cen na stanowisko gł. księgowego 1 u· ten ew cza „ • 

Ostrzeżenie 
Centralny Zarząd 

Przemysłu Skórzanego 
rila. w "'afowa, CT SMad Dziew. Nr 4. \ 5 przedam. Orla 5 m. poszukuje zdolnych 

.., KSIĘGOWEGO - FINANSIST:fJ 21. 5262 kreślarzy. Warunki do 
'U'V . 41\ ! Thii11 "1 sierpniii .rb. (iinbota) \ na stanowisko s-zefa finansów Zaofiarowanie pracy omów.i eni'ł. 5203k 

OSTRZEGA 
0 gndz. 16.30 odbędzie sie ws1>olne 7.C~l"l!-me "' z b d l< t 
l '-.ola PrR i PPS przy Wy~ziale Oswiaty Zgłoszeni a przyjmuje Wydział Personalny~. PZPB Nr 4 zatrudnią agU IGDe O Umen y 

przed nabyciem ma;nyny do li· 
czenia o elektrycznym napędzie 
czterodziałaniowa marki „ Fa· 
cit" Nr 273757, która została 
skradziona w dniu 16. vm. b.r. 

Zarządu MieJ~kięgo w Lod'Ł1. · 1>1 jednego pracownika SKRADZIONO kartę 

} 
na ruchomą wiąrz.ar-1 rejestracyjną RKU-

M ASZYIY / "'W'łókłenniczo -~~t~:;~y 1 Konfekcja d') Wydziału Parsonal Zalech Stanisław, ul. 

1 

kę osnów. Zgłoszenia Radom na na-zw!sko 

\
' t': s. WQl:,OSZKO , H . 'BUCHALSKA i S·ka nego Dowborczyi;:ów l Janowska 9. 5257g 

do liczenia i rachowania ""' Łódź Pla Wolności 6 tel 136 29 30 w godz. urzędo- ZGUBIONO dowód re 
,.z ' c ' · - · wych od 8-16. 5261k habilitacyjny na naz. 

Oferty z uwzględnieniem mark.i i numeru I wisko Kruszel Irena 

~~~~~~~n~;o z1~~~');~~:iia ~~~~~n:Sł:a~:_;~ "' , PA:fiSTWOW~~EKi_~~Ł~:z;~~~~i~Ysi~~~~CYJNEGO 1· Ró.ine 
5250g 

i Lakierów (O 

Teatr Komedii MuzyC7.lll.ej „LUTNIA'' 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 pełna 
humoru operetka w 3 aktach J. Gilberta 

Gliwice. ul. Studzfenllla 8 ~ .„ Łodzi, 111. Zamenhofa 10 TAPCZANY, kana-
~ ... -----..._ ........ ........_=~·-------_,--·--- ogłasza · py, fotel~, lÓż~a. Za 

CNOTLIWA ZUZANNA. 
w - kład tap1cel:ski. Se- , 

DODATKOWE ZAPISY chłopców /1 drdewcrz:ą.t do kl. I Gimnazjum rafiński - Łódź, ul. >>PAGED<< 1· Konfek<:y)l\ego w czaslł! od 25 do 30 sierpnia w. Gdań$ka 71. 5011_k 

Udział biorą: J. Kenda, F. Kuligowski,, 
K. Koszela, A. KaczoroW5ki, D. Lubow„ 
ska, H. Łabuński, J. Pan.kraiz, A. Saw:n/ 
L. Szwabowiczówna, F. Wasilewska, I~ 
Wacławik, W. Zwoliński. Chór - Ba• 
Jet - Orkiestra. 1 POLSKA AGENCJA DRZEWNA 

Spółka z ogr. odp. w WaNizawie 
Oddział w Łodzi 

Skład Komisowy w Zgienu 
tel. 3. 525 lk 

Le'lnl Teatr ,,OSA" Zachodnia ł3 
tel. 140-09 

~iś i codzienni godz. -19.30 punk-
tualn1e 6zampańska komedia muzyczna 
R. 'Benacldego 

BOZKOS1.I~ \\llEWCZYNA 
W r'Jli tytułowej: 

HELENA MAKOWSKA 
W rolach pozostałych: B. Halmhs'ka, 

St. Piasecka, W. Brzezi1'is ki, K. Brusikie­
wicz, M. Dąbrowski. Wł. Kw askowskl, 
A. Pol oński, L. Sadurski, T. Wołowski 
i inni. , ' 

Reżyser: T. W.o.łowskl 
Dekoracje: J. Galewski Tańce: L. Sadurski 

Orkiestra pod batutą Z. WIEHLERA 
Nowa wystawa - modne stroje 

Uwaga: przedsltawienie rozpoczyna się 
punktualnie. Uprasza się o wcześni ej stze 
na bywanie biletów w kasie J:etniego 
teat ru w godz. 10-13 i od 16-tej. Zniżki 
udziela się tylko grup'>wo. 5259k 

Egzamin wstępny z- języka polskiego i matematyki odbę- .KAPELUSZE dam 

I &ie .się 1. 9. br. sk.ie i męskie poleca 
D':'> podanla należy dołączy(!: 1) metrykę urodzenia, 2) śv:la- w dużym wyborze I 

dectwo ukończenia ł kl. szk. powsz., 3) krótki życiorys, 4) dwle sklep, Piotrkowi;ka 
fotografie. 190 4768k 

Bilety do nabycia w Spół'(!q,ielni Ar:;y~ v 
stów - Plastyków, Piotrkowska 102, a v( ~ 
niedzielę w kasie teatru od godz. 11 ·!e~ ~ 

Nauka jest bezpłatna. 

I• 

Uczniowie otrzymują stTI>endiwn. 
5248k 

P. Z. P. B. w Rudzie Pabianickiej' 
ogłaszają 

PRZETARG łllEOGRANICZONY 
na sprzedaż trzech samochodów 

1. MERCEDES BENZ -- ciężarowy 
2. Il K. W. MEISTERKLASSE - osobowy 
3. STEYER 430 - osobowy 

Zainteresowani winni zgłf..szać się po informacje do Wy­
działu Zaopatrzenia wyżej wspomnianych ii;akładów 
i tam również składać oferty do dnia 3. IX godz. 12.30. 
Dyrekcja fabryki zastrzega sobie dowolny wybór ofe-

renta i ewentualne unieważnienie przetargu. 

= 5 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centrala Zaopiitn~ła Materła{owego PrzemysJJu Włóklmn!oz-eio. 
Łódź, Pla,:: Zwycięstwa 2, ogłasza pnzetarg nieograniczony na: 

1) wyk-onanie hisWadi centralnego ogrzewania wraz z w.łn· 
tytacJą wydą.gowe, orai hli;tala:cjlwod,ooiągoWo • kana1'h:.acyjuej~ w 
budynku magazynu barwników przy Pl. Zwycięstwa 2 w Łodzr, 

2) wykonanie lnstalacU centt>a.lnego ognewania oraz instaliic:jt 
wodoclą.g.owo - kanalizacyjnej na II i III p. we frontowym budyltu 
biurowym przy Pl. Zwycięstwa 2 w Ł':'>dzi, 

3) wykonanie rem~tu i uzupełnienia tnstalacJi centralnego ogn:e 
wainia oraz instalacji wodocią.gowo • kanalizacyjnej w budynku 
magazynu art. papiernice:ych i elektrotechnicmych przy Pl. ZlfY­
cięstwa 2 w Łodzi. 

"Kosztorysy do wypełnienl·a oraz- wszelkie lnJormacje <t.irzymać 
moma w Samodzielnym Referacie Budowlanym CZMP Wł. prtLy iPl. 
Zwycięstwa 2 - budynek „A", parter, pokój nr 48 w godz. 943, 
gd-zie również majdują się projekty do wglądu. 

Oferty należy składać po.d wyiej wspomnianym adresem do 
dnia 31 6ierpnia br. do godz. 1 t rall'J, po '<:-zym nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert. Do wnętrza zalakowanej koperty ofel'\towej nal~ 
włożyć kwit lub czek na wpłacone wadium w wys. 2 proc ofer')wa­
nej sumy. 

CZMPWł. zastrzega sobie prawo dostawy niektórych mater~a­
łów budowlanych i instalacyjnych, wyboru oferenta, podziału robót 
międży kilku oferen•'.Ów lub unieważnienia przetargu bez p':'>danld 
przyczyn i ponoszenia iakichkotwlek odszkodowań. 525Sk 

ZAWIADOMIENIE o P.RZETARGU CENTRA:LA ~ 
Dyrekcjo. Okięgowa Kolei Państwo.. - ~ 

wych w Łodzi - Wyd.ział Drogowy - ~ ~ FABRYKA OBRABIAREK IM. J, STRZELCZYKA 
oqlasza przetarg nie·!)graniczony na wy· ~ TĘKSTRNA § PRZI!DSX:FJBIORSTWO PANSifWOWE WYODRĘBNIONE 
konanie: -===_§_= li§ Łódź, ul. Pl.otrkowS'kill Nr 217 

Pfll.ebudowy u.kładu tcn:ów na stacji i§ l')głasea PRZETARG NIEOGRANICZONY 
KOZUBY : 5 

l b6 · h ======= -~-- na roboty budowlane: a ro t ziemnyc - 12.000 m s?.eśc. 
bJ robót umocnieniowych - 5.000 m ZATRlJDNI · = a) na terytorium Oddz. Fab~ycznego Chojny, W.. RzgGWska 

kw. ~ Nr 132-13~ cztery susri1;rnie rnurl)wane. do celów przemysłowyct1, 
c) bet.on6w 1 żelbetów - 220 m 6ześc. E § z nadbudowką z pruskiego muru na &U.ielecie z belek żelaznych.. 

. § §I F.undamenity p')d maszyny i urządzenia mechaniczne, ścfonki cizia· 
~twarcie o!<!rt r.Jdbęd zie się w Wy- § KJEROW IKA ! łowe .murowane wewnątrz hali rabrycznej i drobne roboty budowL d~iale Drogowym Dyrekcji dnia 30 § E Jezdnia betonoJVa na terenie fabrycenym. 

i:n eąini a 1948 r. o godzinie 11 rano. = = 
Wadium w wysoli.ości 1 proc. od sumy I LABORATORIUM BADAWCZEGO g b) Na terenie fabryki ul. Piotrkowska Nr 217: dwie euszarnlt!! 

ofer?wanej, n a!eży wpłac i ć przed ;irze· = ~ murowane przemysłowo pionowe. 
ta;g'.em w Kas1.e Dyrekcyjnej DOKP - E ( łók" • \ ~ f Wszelkie wyjaśnienia technJctne, plany i rysunki do wglądu Łodz .. ul. dr W1ęckows\iego 20. § W ienniczego, = 1 oraz. podkładki iprzetargowe otrzY.· mać można w Wydziale Inw~y-
K~t o wpłaceniu wadium należy v.a- 5 ~I cyjnym fabryki. Oferty w e;'dlakowanych kopertach, bez znaków łączyc do oferty. § 5 firmowych, z napi-sem: „Przetarg na suszarnie - Chojny, Prze.-
ślepe kos1.t.orysy, warunk.l składim:a § Warunki do omówienia. ~ targ na fundamenty - Ch'Jjny, „Pr-zetarg na jezdnie ..:... Ch~jny, 

ofe: t i wWszęl'(tie in fo rmacje można ')t.rzy- 2=-_§_ ~ , „~r~etadrg 
3
n
0
a ~usza~nieb- u~:_ Piokkowska", należy składać w ter· 

mac w ydziale Drog owy Dyrek ~ j!, - § minie o sierpnia r . go""'. 12, po c-zym nas:ąpl otwarcie prze-
pokój Nr 350. § Oferty należy kierować do Biura ==_§ t-argu. Do oferty należy dołączyć wadium w wysok')ści 1 proc. 

DyrekC] a zastrzega sobie prawo wybo· §=_;;_ sumy oferowanej czekiem poświadczonym przez bank. 
ro oferent11 . oddan re z przetargu częś':i Personalnego C. T., l.ódź, ul. Piotr- § Dyrekcja ustrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
T')bót lub unieważni enia przetargu bez = · .li>§ bez względu na oferowaną sumę jak również 'Zmniejszenie lub 
podanił.I powodów. §§ kowska 37, front li p. .,,:; zwięks;enie ilości robót oraz unieważnienie przetargu beiz; podania 

__ s_2_12_k _ ____ .,.w ... Y_o_z_i.,.A_Ł_D_R..,o„G .• o.w~Y ..... .:I i ~H~ J>')wodow i ponoszenia jakichkot wiek kosztów z tego ty:ułu. . ______________ _... ____ _.. __ ._. __ .,... ___________________ =~ 5260k 

Wydaw<. a: Wo.i . Komitet PPR w t.odzi. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony.: Re.dakt?r ~aczelny .216~14. S~kretariat ~54-21. Redakcje. nocna 112·31 D~ial 
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TEATRl1' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Za{>Olskiej 

„tABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

Wa1sówna przegrywa 
ale Lodożyńska dotrzymała słowa i skoczyła 1,49 in. 

TBAn J[OMl!DU MUZYCZNEJ „LurNIA„ Na •tarcie r.tawodów lekkoatl~tycz.nych r SKOK w DA1. M"Ę?.CZi'ZN Na ńngu 
Piotrkowska 24S Igrzysk Zw. Zaw. •Ł4nęły najlepsz. dyckobol- . 

. . < ki polskie ~ Wajsównll, Dobrzaflskll i Stacho- W ltonkurencj1 tej atutowali n.all•\ wa· WAR.SZA WA (obl!l. wł.) W dru~ 4nhl 
Dziś ł dm następnvch o godzime 19.15 I wicz na czele. Zwyciężyła Dobrzańska (Kole- wodnicy po!Acy. Zwyciężył Adamayk •ko- indywidualnego turnieju bo.k8er8kiego w 

.. CNOTLIWA .Z~JZANNA", operetka w 

1
, jarze) b i jąc 0 73 cm. Wajsównę (Włókniarze) . kiem 7o.5 cm„ który ject dotychCU1• najlep- ramach Igrzysk Sportowych Związków Za 

3-ch aktach J. Gilberta. . Wyn iki techniczne przedstawiają się nastęou- szym wynikiem zawodów. wodowych rozegrano spotkania 6włer~fina 
Bilety wcześniej do riabvcia: ul..Piotrkow, jąco: · Wynik! techniczne: 1) Adamczyk (Koi~j.) łowe. 

i:;ka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 1) Dobrzańska (Kolej.) 38,91 m. 2) Wajsów 705 cm„ 2) Kuźmicki (Wlókn.) 611 cm„ ~) Kisz Wczorajsza walka w wadze clętkiej mię 
W n_iedzielę kasa teatru czynna od godz. na (Włókn.) 38,08 m„ 3) Stachow'icz. (M iędzy- ka (Chem.) 664 cm., <ł) Hofman (KoleJ.J. 65~ dzy Klimeckim i Zmorzyńskim została unie 
11-eJ. związkowcy) 34,04 m„ 4) Głażewska (Mi ędz- cm„ 5) Szyguła (Wlókn.) 653 cm„ 6) Wohńsk ważniona, gdyż sędziowie tego &potkania 

PANNA MĘŻATKA · związkowcy) 33,58 m„ 5) Bregulańska (Meta- (Spółdz.) 645 cm. nie byli upoważnieni do punktowania(\) 
Tl!ATR KAMERALNY 1 Jerzym le~cryńsklm I !owcy) 31,11 m., 6) Cieślewicz (Poczt.) 29,81. Finał w alroku wzwył w konkurencji lei- Zarządrono powtórzenie walki, lecz pne-

Teatr Kameralny mimo wielkiego powadze- PCHNIĘCIB KULĄ KOBIET sklej: 1) Penners (Kolejarze) J,4o ~d 2) :a:· ciwnik Klimeckiego nie stawił al.ę n& ringu 
I 1 d I t nn!n grać kówna (Metalowcy) 1,40, ll) ozy s a i oddał punkty w. o. 

n a, :i;e wzg ę u ;:rot~:anś~~~J e ełną. hu· . Stawka była tu bardzo wyrównan.a. e zawod (Włókniarze) 1,40, Walki ćwierćfinałowe .n.fe przvclos\y 
bęc\iłe tylko kllk k d' J Ką, P. ki mczek przekroczyło 10 mtr. Zwyc1 ężyla bez- Finały oszczepu .,.,. konkurencji łe:6.skiej: 1) specjalnvch niespodzianek Do półfinał6w 
m'Jru I sentymentu om~. 1ę · _orzeniows e- apelacyjnie Bregulanka z Metalowców. Stachowicz (Międzyzw.) 36.66 m. 2) Bzędziele· zakwalifikował si . · 
go ,,PANN~ MĘŻATKA z Jerzym Leszczyń- Wyniki techniczne: 1) Bregulanka (Metal.) rzówna (Chemicy 36 38 S) Góra.Iska. (Spóldziel· Wa musd· Lti1ner (Spo~yw'"") Syl 
sklm w roli Majora. 11,46 m., 2) Pankówna (11etal.) 4.0,66 m„ 3) Tka ' • ga · -„ ' ) 
Obsadę pozostałych głównych ról tworzą czyk (Spółdz . ) 10,59 m„ 4) Cieślewicz (Poczt.) cy). S0,51. konlrurenoji m sklej: wester (Cukrownicy) Kargiel (Włókniarze 

artyśc; sceny krakowskle!j: Irena Renardówni ~· 1Q,52 m„ 5) Sędz ielorzówna (Chem.) 10,19 m„ l)F~~o~:k~ię(:u!~ia~) H 66 m., 2) Óierut- i ~rawsro (~lo:cyi )~a (S"""dztel~ 
Antonina Klońska, Zblgn ew Przerad'lld ł nnt. 6) Bn;eśnlowska (Kolej) 10 03 mtr 's) K t ki aga gu · u . a YV> ' 
Reżyseria Jerzego Leszczyńskiego. Dek'Jracje · ' · to (Sa~orządowcy) H,61, rzy anows Brzóska (Chemicy), Grzywocz (G6rnłey , 
l kostiumy r. B. Przeradzk1ej. RZUT MŁOTEM (Sp~łdz1el~y) lS,89. Stanikowski (Włókniarze) 

Kasa czynna od 11 do 13 i.Od 1.5, tel. 123·02 1) Kocot (Kolej.) 43,71 ro„ 2) Więckowski Fi~ał bie~ 1!-a 800 m(.'o"'d .k~nknre)ncj~.:;AS Waga piórkowa: zwycięzcy przed.bojów 
(Kolej.) 42,01 m„ 3) Kozubek (Budow.) 40,331 ll~ieJ: 1) Ci~Ahkówna. ~e owcy. · ' weszli do półfinałów. 
m., 4) Szekiel (Metal.) 39,36 m„ 5) Segiet (Gór mm., 2) Sumu'lska (Cukro"'mcy) 2 •2212• ll) Waga lekka: Krysiak (Chem.łcy), Stefa. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 nicy) 38,21 m„ 6) Kupka (Wł6kn.) 33,53 mtr. Wasilewsk&. (Metalowcy) 2:38,5• niak (Włókniarze) Rademacher (Metalaw· 
Najweselsza komedia sezonu p.t. 111111111111111111111111 „1 11 1111111 1 111111111u11111111111111111 i 111 ~ 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mn cy). 

MUSISZ BYC MOJĄ'' N • • a p I k• I • Waga półśrednia: Borcewski (Sp6ldz1el 
Początek o godz. 20-tej. Kasa czynna przez OWI •str no ~·1e o s I w p ywan1u cy), Grądkowski (Budowla.ni).· ~ 

cały dzień l)d godz. 10-tej, tel. 212-10. I fi V Paliński (Cukr.) Michalak '(G6rr;.:;J,) 
Uprzejmie prosimy o wc>ześn!ejsze nabywa- Waga średnia: Kosowski (Budow · ), 

nie biletów. BBTS (Bielsko) - Bemówna ustaliła nowy .re 'I'rzęsowski (Włókniarze), Rapacz (~amo­
kord Polski na dys.ansie 400 m st. dow., osią· rządowcy) Cebula (Cukrownicy). 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. H0-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R, Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roll tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piaseclta, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. -Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa.. - Modne stroje. 

KINA 
ADRIA: - .Rosanua siedmiu ktłę.t;r:6w'" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 15.30 
BAJKA - „Ostatnia a:zanaa" 

godz. 17.30, 20 w niedz.. 15 
BAŁTYK - ~Synowie" 

godz. 17, 19, 21 .,, nledllet• t5 
GDYNIA - „Program Aktua:lności ICra.Jowych 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz.. 11, 12, 13, 16. 17. 181 191 201 21 

HEL - „Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - ,,Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w n!edz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dragonwyck„ 
godz, 17.30 20 w nledz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat mlłoścl" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15· 

ROMA - ,,Monsieur la Sourłs„ 
godz. 18, 20. w nlt'(j7.. 15.30 

REKORD - „Belita Tańczy" 
g'Jdz. 18.30, 20.30 w nieck.. 16.30 

STYLOWY - ,,Tajemnica nocy włgl11!nej" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 14 ~O 

SWIT - „Konwój" 
godz.. 18, 20.30 w n 't!h. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeC"Zona·• 
godz. 17, 19, 21 w nledz. 15 

TATRY (w ogrodzie) - „Miasto Bezprawia" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 12,30 

WJ~l' .A - ,,Bolero" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 

WŁÓKNIARZ - ,,Miasto Bezprl!wia'' 
godz. 15" 11, 19. 21 w nieck. 13 

WOLNOSL: - „Kn'Jck·Out" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 w nledz. 14,30 

ZACHĘTA - „W pog0ni za mężem" 
god?.. 18, 20.30 w niedz. 15.30 

To i owo 
Były zawodnik krakowskiej „Wisły'• i 

wielokrotny reprezentant Polski Artur 
przeniósł się na Dolny Sląsk 1 zasilił jedną 

z drużyn „A" klasowych. Artur prowadzi 

jednocześnie treningi tej dru~yny, 

* 
Wielokrotny reprezentant Polski Matias 

,,Polonia" (Bytom) przenos! się do Wro­

cławia i obejmuje stanowisko trenera je· 

dnej z drużyn „A" klasowych. 

Jana.s6wna (Orka.n Krotoszyn) nowa 
mistrzyni :Polski na 200 m. st. klasycznym. 

gaTjąyctucłyzasm fs:~;·~w~~~e· w nl'ISZCZególny-:h kO':l· Wa~a pólciężka: Bork (Leśnicv) s~-„- piński (Kolejarze) Rudzki (Spółdzielicy), 
kurencjach Ed<:>bylJ: - Paterok (Górnicy), 

100 m st. klas. Janasówna ,,Orkan" (Kroto- Waga clętka: Flislikowsld (Sp6łdz.)' KJi. 

s2fob ~33~t. klaa klHa 1 - Dobranowska mecki (Spożywcy) Stec (Chemicy) i Ja.sk6 
la (Włókniarze). 

(nOracoóia'') 3:32,9. 
. 100 m st grzb. klan I - Kurkówna ,,War-
' ta" (Poznań) 1:41,6. 

400 m st. dow. klasa mlstn:owska - Btt­
mówna (BBTS·B1elsko} 6:22,0 nowy ;ekord 
P')Jskl. 

Setafeta 3%100 m at. :r;mien. klasa I - „ War 
ta" {Po.mafJ) 5:01,4. 

Konkutencj• męskie: '200 m 1\. k.\&a. klua l 
- Nli.odemsk\ „7.jednoc:ienl•„ {Łódi) 3107,l. 

100 m at. dow. klasa I - Jerra ,.Filmowiec" 
(Łódt) 1 :08,6. 

.COO ~ 1t. dow. kla1a I - Jena ,,Filmowiec" 
(Łódź) 5:.56,.5. 

100 m at. g~b. kłua I - Zając ,,KSZO" 
(Ostrowiec) 1 :2',1. 

.COO tn st. klasa misbz?Wlh - llamola ,.Po 
Jonia" (Bytom) 5:34,5. 

1.500 m at. d<>w. klasa miatrzoweka - Gien 
!owski ,,Polonia" (Bytom) 22:"9. 

S'llta feta 4X200 st. dow. wla&a I - „Poło.n~e." 
(Byt')m) 10:51,7. 

Sztafeta 3X100 at. zmlen. klasa I - „Warta" 
(P0tznań) 4:05,4. 

"' Dźwiganie ciężarów 
W ramach Igrzysk Sportowych Związ· 

ków Zawodowych odbył się turniej w pod· 
noszeniu cię:ia.r6w w tr6bo:\u olim:pi:\skim. 
w skład którego wcho,dzą.: wyciska.nie, 
rwanie t podrzut. Przed Taw<Xfa.nii odhyl'f 
si~ 6w\CT.enia po'kallow• z omówieniem po 
szczególnych fa.z podnoszenia cięta.rów. 

W po.szczególnych kategoriach uzyekan.:> 
nMtępujl\ce wyntki: waga kogucia: '1) 
Kaczmarczyk (Górn.) wyclt!tk.a.n.łe 65 kg. 
rwa.nie 70 kg., podn;ut 90 kg., razem w trój 
boju 225 kg. 

2) Głowacki (Międzyzw.) 70 - 80- 87,5 
kg. razem 217,l5 kg. 
3) Scigała (Metal.) et,lS - 82,tS-82,lS kg. 
razem 207,5 kg. 

Waga piórkowa: 1) Niedziela (Metal.) 
75 -75-100 kg., razem 250 kg. 2) Jun­
kert (G6rn.) 67,5 - 65-85 - razem 217,5 
kg., 3) Sobocik (Chem.) 62,5 - 62,5 - 85 
razem 210 kg 4) Kupczvk (Kolej.) 60 -
62,5 - 85 - razem 207,5 kg. 

Punktacja mistrzostw: 1) „Polonia'' (Bytom) 
- drużynowy mis.trz Polski - 192 pkt., 2) 
„Piaet'' (Gliwice) - 169 pkt„ 3) BBTS (Biel­
skoko) - 84 pkt., .C) "Pogoń" (Kat'lwice) -
59 pkt., ~) „Warta" (Poznań) - .C2 pkt., ft) 
„Grom" (Gdynia) - 37 pkt. 7) ,,Orkan'' (Kro 
loszyn) - 29 pkt. 8) „Zjednoczenie'' (Zdbn;e) 

Na nowootwartym basenie pływackim •ta- - 21 pkt. 9) „Cradvia" (Kraków) - 11 pkt. 
dionu Olimpijskiego we Wrocławiu z.ak'.lńczo- 10) „San'' (Poznań) - 14 pkt. 11) „Siemiano­
ne zostały tre:ydniowe mistrzostwa pływackie wiczanka'' - 13 pkt. 12) „Legia" (Warsza· 
Polski. w konkurencji pań I panów. W ost:it-1 wa) - 10 pkt. 13) „l!lektryorn'JŚć'' (Warsza­
nim dn iu zawodów dosk'Jnała zawodniclka wa) 1 AZS (Wro:ław) - po 8 pkt. 

Waga lekka 1) Herok (Metal) 75-80-
100 razem 255 kg. 2) Krakowski (Kolej) 
65 - 80 - 95 razem 240 kg. 3) Słowik 
(Górn.) 75--70-90 razem 235 kg. 4) Ce· 
rech (Budowl.) 70 - 67,5 - 95 razem 
232.5 kg. 
Waga średnia: 1) Sadowski (Budowl.) 90-
95--100 razem 292,5' kg., 2) Szklarz (Me 
talgm) 82,5--82,5 -107,5 razem 272,5 kg. 
3) Witek (Górn.) 80-82,5--100 1'82em 
262,15 kg. 

Australia Owadzi• J·uz· 2 O waga p6łciętka: 1> DaJnowfec (Między-
• zw) 85-92,5- 115 razem 292,5 kg. 2) 
• Augustyn (Metal.) 82.5 -82,5-112,5 ra 

w finałowym spotkaniu o puchar Davisa ze~a2i~·~:żta: 1 Witucki (Chem.) 97,ts-
NOWY JORK (obsł wł.). W Bostonie r1Jzpo- wowo I n ie.regularnie 1 przegrywa 2:8. Sei' 90-117,5 razem 305,5 kg. 2) Pluciński (Ko 

częło się finałowe spotkanie międzystrefowe trwał 23 ~!nuty. le.f.) 95 - 85-107,5 razem 287,5 kg., 8) 
o puchar Davisa między zwycięzcą strefy ame . W drugi.m ~ walk 11 fest bardo zafarta Hejdek (Metal.) 95--85-107,5 razem 

. . . . . jednak Qu1st 1est w dalszym ciągu lepszy i wy 287 5 kg 4) Kaszuba (Górn) 75-77 5-
rykanskiej - Australią i f1nal1stą si.refy euro- grywa 13:11. Trzeci set był już tylko formal- \ 100' ., 252 5 k · ' 
pej6kiej - Czech'Jsłowacją. I nością. Australijczyk wygrał go w ciągu \2 __ r_a_z_e_m __ ,,_„ __ g_·------·---

W pierwsizym dniu me:zu Australijczycy mimut w stosunku 6:0. ! z 7•~c;a LHS u 
wygrali obie gry pojedyncze i prowadzą w W drugiej gn:e mistrr; Cze-=hosłl)wacji Drob. · :_ 
stosunku 2:0. ny spot~ał się z Austr.alijcz.yklem ~!dwe<iem.f Uwaga motocykllśc·11 

Mecz rozpoczęło spotkanie mistrLa Austrl\J:i Spotkanie zakończyło 11ę po 3-godzmnei grze 
Q.uista ~ drugą rakietą Czechosłowacji Cerui- ewycięstwem Australijczyka w at•>J1Ulku 6.3, i Sekcja Motorowa LKS zawiadamia 
k'em. Pierwszego seta Cemlk gra bardv.IJ ner- 5,2, 0:11, 11';12. wszystkich kolegów, którzy nie byli obecni 

P - I h h L ,,. d ,,,,,.- na ostatnim zebraniu, że wyjazd do Zabrza 
69 r tli;: 69 o z J na Zjazd Plakiet.owy nastąpi w sobotę dnia .a '!!li „ 1 21 bm. o godz. 16-ej z Placu Leonarda. 

. d , . , K k • bez względu a pogod~. 
moze pozaz rosc1c ra owowi - • • • 

Piłkarze krakowscy rozegrają w najbli.t l 5 października. pilk.arze krakowscy wsp61- Dziś W Szczec1n1e 
szym .cz~e szereg meczów międzymia~to- nie z piłkarza~! śląskimi rozegraj!\ na walczq piłkarze ŁKS-u 
wych 1 m1ędzynarodowych. W dniu 22 sierp Sląsku mecz l!llędzynarodowy: ,,Dynamo" . . . . , 
nia reprezentacja „Orląt" zmierzy się w (Moskwa) _team Sląsk _Kraków. Druzynowy Illlstrz polski w boksie LKS 
Tarnowie z reprezentacją miasta. 2 wrze· „Orlęta" krakowskie roze!!rajl\ w dniu Lódź walczyć będzie w sobotę 21 bm. w 
śnia reprezentacja Krakowa rozegra na 29 sierpnia w Chrzanowie m~cz z reprezen I Szczecinie z łiejscową „Odrą", 
Sląsku zawody z cyklu meczów o puchar tacją Chrzanowa, a w dniu 5 września LKS przyjeżdża w naJ1epszym składzie 
sp. Kałuży. W dniu 8. wrze~nia rozegrany zmierzą .się z reprezentacją Rzeszowa w z Kamiń8kim, Olejnikiem, Pisarskim i Zy· 

• zosta~ie w . Krakowie m1ędzynarodowy Rze~zowie. lisem. Drużyna „Odra" wystąpi w na.stępt1 
Napastnik wars7.aw~kiej ,.Legii" _ Szy m:cz p1łkarski ~raków - Praga. 12 wrze- Pierwszy team junior6w Krakowa roze- jąeym składzie: Bargiel Panowi Stopa, 

mański również przeniósł się do Wrocławia śrua reprezentacja Krakowa rozegra w ra· gra w rl ,:et 11 września spotkanie z juniora Kukul k Mal ki. u1·1' k s· dzi~' . D 
mach jubileuszu 25-lecia Łódzkiego Okrę· mi Lo~ · Lodzi d · 18 ś · . a • ews ~1 cze , ~ sz 1 e 

. t ł t . d PZPN dl A" 4Zl w ' a w ruu wrze rua rmger l 
1 zos a za wier zony przez a. ·• gowego Z·.7i11zku Pilld Nożnej zawody o z juniorami Budapesztu, jako przadnlecz ~ - ·~,~~~ · 1 

klasowej drużyny CPN ... Gu". ':....Quchar śp. Ka.łuty z revrezentac.ia Lodzi. zawodów Kraków,.,._ BudaDeezt. ·- · ' 'D-028.521. 


